
Niespodzianki
Cena 50 gr

przyrody
Tegoroczna pogoda potrafiła

wprowadzić w błąd dolnoślą
ską przyrodę.. W tym tygodnia za
notowano w woj. wrocławskim
znowu kilka niepowszednich zja
wisk: na przedmieściu Lubania za
kwitł krzew bzu, w kilku ogród
kach willowej dzielnicy Wrocła-
wia-Kariowice — zakwitły fiołki,
a w* Ząbkowicach Śląskich, nie
zwykły widok przedstawia potęż

ne drzewo okryte świeżą zielenią

echo
A *!,?*•*?*, 107,535
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Sejm PRL

wyraził pełne poparcie

dla działalności polskiej delegacji
na XV sesji ONZ

Piątkowe posiedzenie Sejmu PRL w czasie którego spra
wozdanie z przebiegu XV sesji Zgromadzenia Ogólnego
Narodów Zjednoczonych przedstawił Izbie przewodniczący
delegacji polskiej — Władysław Gomułka, toczyło się w at
mosferze wyjątkowego i powszechnego zainteresowania ca
łego społeczeństwa. Trybuna dla publiczności wypełniła się
w tym d"iu do granic możliwości.

Posiedzenie — pierwsze w tegorocznej sesji jesiennej 1 47
od początku kadencji otwiera marszałek Czesław Wycech.
Informuje on, że porządek dzienny obejmuje jeden punkt:
sprawozdanie przewodniczącego delegacji PRL z XV sesji
Zgromadzenia Ogólnego Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Przemówienia Władysława Gomułki Izba wysłuchała
w pełnej skupienia i powagi ciszy. Gdy przewodniczący de
legacji zakończył sprawozdanie, zerwała się długotrwała o-

wacja. (Przemówienie to drukujemy poniżej w skrócie).
W dyskusji przemawiali posłowie: prezes NK ZSL — Ste

fan Ignar, przewodniczący CK SD Stanisław Kulczyński,
członek KC PZPR — Stefan Żółkiewski, przewodniczący
koła posłów katolickich „Znak” — Stanisław Stomma, prof.
Jerzy Bukowski (bezp.) oraz Ryszard Hajduk (PZPR).

Wszyscy mówcy wyrazili pełne poparcie dla działalności
polskiej delegacji na forum ONZ.

Doniosłe znaczenie XV sesji I historię, że jeśli temu wyści-C1AT7 iuvra7b ęio _

Dfl- rTzhAir, łkrniań nin cieONZ wyraża się w tym — po
wiedział na wstępie Wł. Go
mułka, że kraje socjalistyczne
rozwinęły na tej sesji szeroką
ofensywę o zapobieżenie nie
bezpieczeństwu wojny, o pow
szechne i całkowite rozbrojenie,
o pełną likwidację kolonializ
mu o uniwersalizację Organi
zacji Narodów Zjednoczonych
i zmianę jej struktury.

Najbardziej znamienną ?
zarazem groźną cechą obecnej
sytuacji międzynarodowej sa

nieprzerwane, ciągle potęgo
wane i rozszerzane zbrojenia
prowadzone przez państwa
Paktu Atlantyckiego, szcze
gólnie przez Stany Zjednoczo
ne. Zmusza to również
Związek Radziecki i inne kra
je socjalistyczne do stałegc
wzmacniania swych sił obron
nych. Jest rzeczą pewną, do
wiedzioną wielokrotnie przez

gowi zbrojeń nie położy się
kresu, jeśli nie doprowadzi się

(Dokończenie na sir. 2)

Oświaskmie

delegata Polski
na spotkaniu dziennikarzy
w Baden

Cyrus Eaion

piętnuje
prasę amerykańską
NOWY JORK

Znany przemysłowiec ame
rykański Cyrus Eaton

poddał ostrej krytyce sposób,
w jaki prasa amerykańska na
świetla i interpretuje wyda
rzenia międzynarodowe.

Eaton przemawiał 21 bm. w

Ottawie, na bankiecie wyda-

'Wi

W Czechosłowacji w miej
scowości Orlik, została u-

•ruchomiona największa in
westycja CSRS — tama,
wraz z hydroelektrownią.
Na zdjęciu: moment opu
szczania potężnych zasuw

stalowych ważących każda
po 42 tony. Spiętrzona wo
da utworzy jezioro długości

70 km.
Fot. — CAF
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Rząd Raaba

podał się
do dymisji

Skutki

fanatyzmu piłkarskiego
PEKIN.

CZYTELNICY,
Krakowa

BUDU3A*SZKOLE
P. STANISŁAW BIEDA-RA-

CZYNSKI, b. uczestnik walk pod
Monte Cassino, wykonując swe

zobowiązanie przepracował, ostat
nio w czasie urlopu wypoczynko
wego jeden tydzień na budowie

szkoły Czytelników „Echa”. Pięk
ny czyn p. BIEDY-RACZYNSKIE-
GO zasługuje na pełne uznanie. W
imieniu przyszłych uczniów pierw
szej szkoły Tysiąclecia w naszym
mieście prosimy p. BIEDĘ RA
CZYŃSKIEGO o przyjęcie ser
decznych wyrazów wdzięczności i

pozdrowień.
°o grona indywidualnych ucze-

akc’i Przyłączył się P-
Kr vSŁAW KROBICKI zam. w

któr• ie przy uL Pileckiej 14/5,
PTZekazał na konto budowy

m
” 50 zł* Serdecznie dziękuje

my i Pozdrawiamy.
72 Przekazał na nasz

fundusz blKtowy p A Q
w Krakowie przy ul gtraszew-

i?go, jako zadośćuczynienie za

przykrość! wyrządzone p. B E

Wielokrotnie już pojawiał się w

naszej rubryce samodzielny
WYKONYWANIA in

westycji PRZY ZARZĄDZIE
LASOTY PAŃSTWOWYCH W

KRAKOWIE, Al. Mickiewicza «.

Wpłacona ostatnio na konto bu
dowy kwota 4620 zł stanowi skład
kę pracowników fizycznych Od
działu za miesiąc wrzesień br. Ser
decznie pozdrawiamy i prosimy o

przyjęcie wyrazów wdzięczności.

KONTO NOSI NAZWĘ:- „CZY
TELNICY ECHA KRAKOWA BU
DUJĄ SZKOŁĘ”. NUMER KON
TA: PKO 4—9—600.

Uczestnicy II Międzynarodo
wego Spotkania Dziennika

rzy kontynuują dyskusję nad
głównymi punktami porządku
dziennego. Jednocześnie roz
poczęto prace w komisjach.

Na czwartkowym posiedze
niu, członek delegacji polskiej,
red. Ludwik Mysak z Polskie
go Radia, przedstawił projekt
dotyczący pomocy dla dzienni
karzy krajów słabo rozwinię
tych. Zaproponował on w

imieniu Stowarzyszenia Dzien
nikarzy Polskich powołanie
stałego komitetu, którego za
daniem byłoby koordynowanie
pomocy dla takich krajów i o-

znajmił, że dziennikarze z kra
jów słabo rozwiniętych mieli
by możność odbywania 6-mie-
sięcznej praktyki w Polsce.

Oświadczył on również, iż
pragnąc orzyjść z pomocą pra
sie krajó\v słabo rozwiniętych,
Polska Agencja Prasowa pro
ponuje wymianę doświadczeń
między agencjami prasowymi.

Podczas meczu piłkarskiego
Południowa Korea-Izrael

na stadionie seulskim kibice
piłkarscy zadeptali na śmierć
kilkunastoletniego chłopca.

Publiczność tak „gorąco” do
pingowała swych piłkarzy, że
musiala interweniować policja.
Dwóch policjantów odniosło
poważne rany. Dziesięciu wi
dzów odwieziono do szpitala
ze złamanymi rękami i noga
mi.

WIEDEŃ.
\kj nocy z piątku na sobotę
’’

podał się do dymisji au
striacki rząd kanclerza Raaba.

Przyczyną dymisji jest fiasko
rozmów między austriacką
partią socjalistyczną a au
striacką partią ludową w

sprawie budżetu na rok 1961.
Jak wiadomo, partia socjalis

tyczna i partia ludowa tworzyły
koalicyjny rząd
czele którego
Raab. Gabinet
1« lipca 1959 r.

Dziś rano

miał złożyć wizytę prezyden
towi Schaerfowi i oficjalnie
przekazać mu prośbę o dy
misję.

Inym z okazji przyznania do
rocznych nagród dziennikar
skich.

Podkreślając ogromny
wpływ prasy, znacznie więk
szy obecnie niż kościoła i
szkoły, na kształtowanie się o-

pinii publicznej, mówca
stwierdził, że prasa amery

kańska nie stoi na wysokości
zadania, wypaczając i znie
kształcając wiadomości z za
granicy.

Eaton oświadczył, że jego
niedawne podróże zagranicz
ne uświadomiły mu w sposób
szczególnie jaskrawy nega
tywne strony prasy amery
kańskiej. „To, co widziałem w

krajach socjalistycznych —

podkreślił Eaton — niq jest po
prostu w większości wypadków
zgodne z tym, co czytałem na

ten temat w dziennikach ame
rykańskich”.

Szczególnie ostrej krytyce
poddał Eaton „prowokacyjny
i w najgorszym sensie sensa
cyjny sposób obsługi XV sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ
przez prasę amerykańską”. W
czasie pobytu w Nowym Jor
ku przywódców komunistycz
nych — powiedział Eaton —

zniekształcenia i wypaczenia
osiągnęły szczyt.

Zarówno w sprawozdaniach
i artykułach wstępnych, jak i
w karykaturach, kilka tysię
cy reporterów usiłowało prze
ścignąć się wzajemnie w pod
sycaniu uprzedzeń i wrogości
w społeczeństwie. Swą posta
wą narazili oni na szwank
dalsze istnienie ONZ i pchnę
li ludzkość dalej w kierunku

ostatecznej tragedii.

BONN
W Niemczech zachodnich

po wsi ają tzw. wojska te
rytorialne, nie wchodzące
w skład sił zbrojnych
NATO. Jak donosi biule
tyn „Parlamentarjsch —

Politischer Fressedienst”,
wkrótce zakończone zosta
nie formowanie jednostek
wojsk terytorialnych w

Immendingen (Bader.ia —

Wirtembergia)-
PARYŻ
W przemówieniach wygło

szonych w Briancon, En-
brun i Gap, podczas swej
obecnej podróży po kraju,
generał de Gaulle potwier
dził jeszcze raz swoją po
litykę algerską, atlantyc
ką i europejską.

Poruszając problem uz
nania Tymczasowego Rzą
du Republiki Algerskiej i
rokowań z jego przedsta
wicielami, prezydent o-

świadczył kategorycznie:
„Nigdy tego nie zrobię”.

Gen. de Gaulle wypowie
dział się również za jed
nością „Małej Europy” i
za rozszerzeniem przymie
rza atlantyckiego „do roz
miarów całej ziemi”.

LONDYN
Gwałtowny popyt na

złoto, na giełdach świato
wych, np. na giełdzie lon
dyńskiej spowodował 20
bm. zwyżkę ceny uncji
złota o 3,5 dolara powyżej
ceny nominalnej i masowe

wyzbywanie się dolarów.
Zwyżkę cen złota przy

pisują fachowcy, spadkowi
zaufania do
go wartość
ważana jest
rzeczywistej.

dolara, które-
nominalna u-

za wyższą od

Pijani świadkowie

powędrowali z sali sądowej
austriacki, na

stał kanclerz J.

ten objął władzę

kanclerz Raab

Projekt
dalszego ograniczenia

sprzedaży alkoholu

w SifahomSe

Wydział Handlu Frez. RN o-| (np. niektóre gatunki piwa i
pracował nrnipkt uchwały winal Ohpnnip cl<1pnv «nr7/*-

Nawet po placu Sw. Marka
w Wenecji pływają gondo
le — na skutek powodzi
wywołanej katastrofalnymi

deszczami.
Fot. — CAF
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pracował projekt uchwały,
dotyczącej sprzedaży napojów
alkoholowych oraz podawania
ich w lokalach. Projekt ten

wprowadza kilka zmian, ma
jących na celu ograniczenie w

Krakowie konsumpcji alkoho
lu.

Gdy dotychczas w soboty 1
w dnie wypłat obowiązywał

zakaz sprzedaży napojów z za
wartością powyżej 18 proc, al
koholu, to — jeśli projekt zo
stanie uprawomocniony — za
kaz ten dotyczyć będzie rów
nież napojów, posiadających
więcej niż 4,5 proc, alkoholu

p. A.
ul.

zam.

AKCJA TRWA!

sol i
1-

wił i
$<f ggj

wina). Obecnie sklepy sprze
dają napoje alkoholowe do go
dziny 19-ej. Uchwała propo
nuje, by po godz. 19-ej obo
wiązywał zakaz sprzedaży
również i tych napojów, w

których zawartość alkoholu
wynosi ponad 4,5 proc. U-
chwała postuluje również dal
sze ograniczenia sprzedaży na
pojów alkoholowych w loka
lach gastronomicznych oraz

wprowadzenie zarządzenia u-

stalającego, że tym zakładom
gastronomicznym będzie cof
nięte zezwolenie na sprzedaż
napojów alkoholowych w któ
rych okażę się, źe obroty wód
ką przekroczyły 40 proc, ogól
nych obrotów.

Projekt uchwały Wydziału
Handlu został wczoraj zaak
ceptowany przez Komisję Zao
patrzenia Ludności i Produk
cji Przemysłowej RN i będzie
przedmiotem obrad jednej z

najbliższych sesji Rady Naro
dowej.

O dążeniach Wydziału Han
dlu w kierunku ograniczenia
konsumpcji alkoholu świadczy
również ilość wydanych ostat
nio zezwoleń na jego sprzedaż.
Gdy jeszcze do niedawna
sprzedaż napojów z zawarto
ścią powyżej 18 proc, alkoholu
prowadziły w Krakowie 102
placówki detaliczne to obecnie
ilość ich ograniczono do 88.
Również ilość lokali gastrono
micznych, trudniących się
wyszynkiem, spadła z 98 do 83.

aiI

Przed Sądem Wojewódzkim
w Poznaniu toczy się pro

ces przeciwko adwokatowi ze

Szczecina, M. Austerowi ze

Szczecina.
Oskarżony jest on o to,

iż powołując się na wpływy
wśród pracowników sądu po
dejmował się pośrednictwa w

zwolnieniu z aresztu wielu o-

sób. Rzecz jasna przedsiębior
czy adwokat nie czynił tego
bezinteresownie: stawki, jakie
pobierał na poczet wynagro
dzeń za „zwolnienie” i „unie
winnienia” wynosiły od 4 do
30 tys. zł.

W czasie przewodu sądowe
go doszło do zakłóceń spowo
dowanych przez świadków,
zeznających na rozprawie. O-
tóż zauważono, że niektórzy
spośród zeznających są zbyt
podnieceni i ożywieni. Prze
wodniczący sądu zarządził
przerwę celem doprowadzenia
ich do... izby wytrzeźwień

stwierdzenia, czy nie są oni
pijani.

Przewidywania okazały się
słuszne. Badania wykazały za
wartość alkoholu w organiz
mach świadków. Sąd dopa
trzył się w ich postępowaniu
„ciężkiego naruszenia powagi
sądu i czynności sądowych” i
skazał trzech przybyłych na

rozprawę ze Szczecina świad
ków na dwa dni aresztu z na
tychmiastowym wykonaniem
kary.

Rozprawa trwa.

----- ®-----

Surowe kory

dla

Samoloty
poszukuję
dwóch marynarzy

PARYŻ.
C? tary tankowiec grecki, któ-

ry wpłynął do portu w Tu-
lonie, gdzie miał zostać pocię
ty na złom, zerwał się z holu i
podryfował w kierunku półno
cnej Afryki. .

Na pokładzie znajduje się
dwóch marynarzy greckich.

Tankowiec ma unierucho
mione silniki i zdany jest na

łaskę losu. Poszukiwania za

zaginionym statkiem prowadzi
kilka samolotów.

wymierzono
członkom bandy
rabunkowe]

utro Kraków będzie
w rozmytym polu ni
skiego ciśnienia. Za
chmurzenie duże z

małymi rozpogodze
niami oraz zanikają
cymi opadami desz
czu. Rano zamglenia.
Wiatr południowo-

zachodni i zachodni.
Temperatura ok. 9 st. C.

J

Wczoraj przed Sądem Woje
wódzkim w Krakowie zapad! wy-
rok w procesie Adama Pytlowane
go i współwinnych, oskarżonych o

dokonanie napadów rabunkowych
i nielegalne posiadanie broni. O

napadach, dokonanych przez ban
dę pisaliśmy szczegółowo w publi*

kacji pt. „Pistolet FN 133950”.

Sąd pod przewodnictwem sędzie
go Fr. Bańbuły uznał oskarżonych
winnymi większości zarzucanych
czynów. I tak udowodniono im

nielegalne posiadanie broni, usi
łowanie dokonania napadu na ka
sjerkę i obrabowanie ob. P, w

Jaworznie, któremu bandyci za
brali 11.500 zl gotówki i zegarek.

W tym ostatnim przypadku
szczególna rolę odegrał kelner Mie
czysław Chmiel, który poinformo
wał Pytlowanego, że opuszczający
jaworznicką restaurację ob. P . po
siada przy sobie sporo gotówki.
Tego samego Chmielą i Pytlowa
nego uniewinniono natomiast od
zarzutu, jakoby dokonali podobne
go napadu na ob. K . w Mysłowi
cach.

Głównemu oskarżonemu Adamo
wi Pytlowanemu wymierzono łącz
nie karę 7 lat więzienia, natomiast

Mieczysławowi Chmielowi — 4 lata

więzienia. Pozostali obwinieni ma
jący udział w napadach i przecho
wujący broń skazani zostali rów
nież na wysokie kary, a mianowi
cie: A. Wrona na 6 lat, J. Jawor
ski na 8 lat 1 St. Johyinczyk na 4
lata więzienia. (wk)
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do powszechnego rozbrojenia
to wcześniej lub później, ce
lowo lub przypadkowo świat
zostanie pogrążony w straszli
wej katastrofie wojennej.

Widzą to i wiedzą o tym
wszyscy — zarówno kierow
nicy państwowi i politycy
państw socjalistycznych, jak

'

kapitalistycznych. Wnioski z

tego wyciągają jednak różne-
Rządy krajów socjal-istycz-
nych, pragnąc zagwarantować
ludzkości trwały pokój, pro
ponują powszechne, całkowi
te i kontrolowane rozbrojenie.
Rządy państw imperialistycz
nych przeciwstawiają tej pro
pozycji powszechną kontrolę
ńad prowadzonymi zbrojenia
mi.

Kola rządzące państw za
chodnich w pełni są świadome
tego, że ich propozycje kontro
li nad zbrojeniami ani nie
zmniejszają niebezpieczeństwa
wojny, ani nie prowadzą do
rozbrojenia, ani nie są środ
kiem obliczonym na odpręże
nie sytuacji w świecić. Nie
wątpią też one, że Związek
Radziecki propozycji tych
przyjąć nie może. Co więcej
można być pewnym, że Zachód
znając równie dobrze jak
Wschód jakie niebezpieczeń
stwa kryją się za kontrolą
zbrojeń, w istocie rzeczy ani
nie pragnie, ani nie dąży do
wprowadzenia takiej kontroli.
Wysuwa te propozycje dlatego,
że wobec zdecydowanie anty
wojennej postawy wszystkich
narodów musi coś przeciwsta
wić rozbrojeniowym propozy
cjom przedkładanym przez
Związek Radziecki i przez
wszystkie państwa socjalisty
czne, musi szukać jakiejś osło
ny i usprawiedliwienia dla
swojej polityki zbrojeń wobec
opinii publicznej świata. Po
nieważ szerokie masy niewie
le, albo nic nie wiedzą, jak
działać może współczesny me
chanizm wojenny i nie zdają
sobie sprawy z tego, że kon
trola zbrojeń może stanowić
tylko bodziec dla uruchomie
nia tego mechanizmu, państwa
zachodnie i ich propaganda'
wykorzystując perfidnie tę
nieświadomość mas, usiłują w

sposób oszukańczy uzasadnić
i usprawiedliwić w oczach
własnych narodów swoją poli
tykę zbrojeń tym faktem, że
Związek Radziecki nie wyra
ża zgody na propozycje Za
chodu o kontroli nad zbroje
niami.

*

Państwa te, wysuwając
propozycje kontroli zbrojeń,
nie wiedzą nawet same, jak
kontrolę taką można przepro
wadzać, aby była skuteczna i
zabeznieczała przed wojenną
naoaścią.

Premier rządu Wielkiej Bry
tanii, p. Harold Macmillan,
w debacie generalnej na XV
sesji ONZ ppstawił wniosek,
aby dla opracowania systemu
inspekcji i kontroli rozbroje
nia powołać specjalny komi
tet ekspertów.

Wszystko to obliczone jest tyl
ko na wprowadzanie w błąd o-

pinii publicznej. Nie można
bowiem opracować takiego sy
stemu inspekcji i kontroli
zbrojeń, który by zabezpieczał
narody przed wojną, przed a-

takiem przez zaskoczenie. Tyl
ko powszechne i całkowite
rozbrojenie, kontrolowane w

pełni na każdym etapie reali
zowania tej propozycji państw
socjalistycznych, może stwo
rzyć gwarancję trwałego po
koju na świście. W pełni zro
zumiałe i uzasadnione jest za
tem stanowisko zajęte przez
tcw. Chruszczowa, który po
wiedział: „W opracowaniu sy
stemu kontroli nad zbrojenia
mi bez rozbrojenia my udziału
nie wcźmiemy”.

Kryzys polityki
mocarstw zachodnich

Wojna współczesna straciła
wszelki sens. Nie jest ona na
rzędziem obrony, ozy podboju,
lecz narzędziem samozagłady.

Oparta na zbrojeniach poli
tyka „równowagi strachu”
uzasadniana jest tym, jakoby
światu kapitalistycznemu gro
ziła agresja wojenna ze strony
Związku Radzieckiego i innych
krajów socjalistycznych. Na
leży głęboko wątpić, czy ktoś
z odpowiedzialnych, rozsąd

nych polityków I mężów stanu
mocarstw zachodnich rzeczy
wiście tale uważa. Zachód wie
dobrze, że Wschód nie napa-
dnie na niego, nie rozpccznie
wojny. Wojna napastnicza jest
w ogóle obea socjalizmowi.

Kryzys polityki mocarstw
zachodnich polega na tym, że
nie mogąc pokonać świata so
cjalistycznego na drodze woj
ny, równocześnie nie mają one

możliwości zwycięstwa nad
nim w warunkach pokoju.
Stają przed ciemną perspekty
wą dla siebie i dla całego świa
ta kapitalistycznego przy po
kojowym współzawodnictwie z

socjalizmem. Polityka „równo
wagi strachu” i inicjowany
przez Zachód wyścig zbrojeń
ma u podstaw dążenie do ha
mowania rozwoju gospodarki
narodowej państw socjalisty
cznych, zmuszanie ich do prze-
znaczeniia pokaźnych środków
ną cele obronne. Jest bowiem
jasne nie tylko dla nas lecz
także dla Zachodu, że im szyb
ciej rozwijać się będzie poten
cjał produkcyjny krajów so
cjalistycznych, im bardziej
wzrastać będzie na tej bazie
stopa życiowa narodów socja
listycznych i podnosić się po
ziom ich kultury, tym bardziej
potęgować się będzie nie tylko
własna siła krajów socjalisty
cznych lecz także oddziaływa
nie idei socjalizmu na wszyst
kie inne narody świata.
Wszystkie wysiłki mocarstw
zachodnich ii ich sojuszników
zmierzają do zatrzymania i p-
późniania tego procesu. Temu
służy ich szczucie na socja
lizm, pomawianie Związku Ra
dzieckiego i innych krajów
Socjalistycznych o agresywne
zamiary wojenne.

’

Jeśli sprawa rozbrojenia
wskutek negatywnego stano
wiska państw zachodnich nie
ruszyła dotychczas z martwe
go punktu, nie oznacza to
wcale, że wysiłki przedstawi
cieli krajów socjalistycznych
poczynione na XV sesji Zgro
madzenia Ogólnego uważać mo
żna za bezowocne. O rozbroje
nie, o zapewnienie światu po
koju trzeba toczyć walkę na

wszystkich frontach, a więc
również na tak ważnym fron
cie, jakim jest Organizacja
Narodów Zjednoczonych. Mi
mo iż posłuszna mocarstwom

zachodnim, a ściślej mówiąc
Stanom Zjednoczonym, więk
szość delegatów państw człon
kowskich ONZ zadecydowała,
aby nie przeprowadzać dysku
sji na Ogólnym Zgromadzeniu
nad propozycjami rozbrojenio
wymi Związku Radzieckiego
— rozlegający się w debacie
generalnej głos pokoju dele
gatów krajów socjalistycznych,
a szczególnie nacechowany ża
rem pokoju i gwałtownym
protestem przeciwko jego bu
rzycielom glos tow. Chrusz
czowa trafiał do serc i umy
słów narodów.

Poważną siłą polityczną i
moralną w łonie ONZ, siłą
stojącą na gruncie pokoju są
kraje neutralne. Wiele z

tych krajów dopiero co wyszło
spod panowania kolonialnego i
ich niepodległość jest w wiel
kim stopniu tylko formalna,
a nie faktyczna. Wszystko to

wpływa na ich wahliwość za
równo w stosunku do państw
socjalistycznych jak i do mo
carstw zachodnich. Ich pozy
cja i znaczenie w ONZ stale
wzrasta i wzrastać będzie w

przyszłości.

Likwidacja systemu
kolonialnego

Drugim- kluczowym proble
mem wokół którego .rozwijała
się debata na XV sesji ONZ —

to likwidacja systemu kolo
nialnego.

Istota żądania wysuniętego
przez państwa socjalistyczne
i podjętego przez szereg
państw nowo wyzwolonych
sprowadza się do natychmia
stowego i bezwarunkowego
zniesienia reżimu kolonialne
go i przyznania wszystkim
krajom kolonialnym i tzw. te
rytoriom powierniczym nie
podległości i prawa do decy
dowania o swoim losie i for
mie swych rządów.

Temu żądąnlu odpowiada
jącemu poczuciu sprawiedli
wości i dążeniom ogromnej
większości narodów świata

państwa imperialistyczne nie
mogą nic przeciwstawić prócz
mglistych obietnic przyznania
koloniom niepodległości w

przyszłości, gdy „dojrzeją” do
samodzielnego bytu.

Cała polityka państw impe
rialistycznych wobec krajów
gospodarczo zacofanych spro
wadza się do utrzymywania
tych krajów w sianie gospo
darczej zależności jako baz su
rowcowych przemysłu amery
kańskiego i zachodnioeuro
pejskiego, jako terenów naj
bardziej zyskownych lokat ka
pitałów, pozwalających na wy
korzystanie za pół darmo siły
roboczej i bogactw natural
nych.

Osławiona polityka tzw.

„pomocy” dla krajów gospo
darczo zacofanych ponownie
proklamowana z trybuny ONZ
przez Stany Zjednoczone o-

kazuje się w praktyce r— mó
wiło o tym wielu przedsta
wicieli krajów Ameryki Ła
cińskiej, Azji i Afryki — po
lityką ulepszonej eksploata
cji, utrwalającej tylko dyktat
wielkokapitalistycznych mo
nopoli.

Narody krajów zacofanych
gospodarczo' i zależnych nie
chcą godzić się z tą sytuacją.
Kuba pod wodzą Fidela .Ca
stro pierwsza spośród państw
Ameryki Łacińskiej zrzuciła
rządy, które terrorem utrzy
mywały ten kraj w położeniu
eksploatowanej przez amery
kańskie monopole kolonii i we
szła na drogę samodzielnego
rozwoju, śmiałych i demokra
tycznych reform.

XV sesja ONZ dowiodła wo
bec opinii całego świata, że in
teresy krajów ncrwo wyzwolo
nych, podobnie jak i tych, któ
re zdobyły niepodległość w

przeszłości lecz dalej pozosta-
ją w ekonomicznej zależności
od międzynarodowego kapita
lizmu, nie dadzą się pogodzić
z kolonializmem w żadnej po
staci.

Przeciwieństwa między ty
mi krajami tworzącymi wiel
kie ugrupowanie państw neu
tralnych a mocarstwami mo
nopolistycznymi będą. , nieu
chronnie wzrastać.

XV sesja ONZ wykazała, że

współdziałanie państw socja
listycznych i państw wyzwo
lonych cd kolonializmu i za
leżności wobec imperialistów
rokuje wzmocnienie całego
światowego frontu pokoju.

Wprowadzenie do ONZ no
wo powstałych państw afry
kańskich znacznie rozszerzyło
jej zasięg i pole działania.
Ale ONZ nie stała się je
szcze organizacją uniwersal
ną, obejmującą wszystkie pań
stwa. Przede wszystkim nie
ma w niej dotychczas przed
stawicieli 650-milionowego
narodu Chińskiej Republiki
Ludowej.

Zmiana struktury ONZ

Do wypełnienia zadań cią
żących na ONZ dzisiaj i stoją
cych przed nią jutro koniecz
ne jest nie tylko zuniwersa-
lizowanie tej organizacji, lecz
także zmiana jej struktury.
Aby ONZ mogła wcielać w

życie program nakreślony w

jej Karcie, nie może pozostać
nadal tym czym jest dzisiaj
— instrumentem polityki mo
carstw zachodnich, a przede
wszystkim Stanów Zjednoczo
nych. Wspieranie przez sekre
tarza generalnego ONZ kolo
nizatorów i ich agentów w

Kongo tylko przyśpieszyło i

zaostrzyło konieczność wpro
wadzenia zmian w jej struk
turze.

Potrzebę zmian w struktu
rze ONZ ■uzasadniają donio
słe przemiany, jakie zaszły w

świecie od czasu powołania
do życia tej organiżacji. Np.
przed 10 latami zasiadały w

niej tylko 4 państwa' afry
kańskie, dziś zasiada ich 27.
W tym samym czasie ilość
państw azjatyckich w ONZ
wzrosła z 16 do 23, a jej
struktura pozostała niezmie
niona.

Zmiana struktury ONZ jest
rzeczą niezmiernie ważną. Od
tego bowiem zależeć będzie
czy organizacja ta stanie na

wysokości swoich zadań. Do
póki to nie nastąpi pozostanie
ona nadal terenem walki
między Wschodem i Zacho-

dem, a nie międzynarodową
instytucją służącą konstruk
tywnej współpracy wszyst
kich narodów.

Działalność delegacji pol
skiej i stanowisko zajmowane
przez Polskę we wszystkich
sprawach podniesionych na

sesji znane jest najlepiej za-

rtwro wysokiemu Sejmowi
jak i społeczeństwu naszego
kraju. Na szczególną uwago
zasługują dwie sprawy pod
niesione* z trybuny ONZ w

imieniu rządu i narodu pol
skiego, mianowicie problem
rozbrojenia oraz niebezpie
czeństwo zagrażające pokojo
wi wskutek odrodzenia sic
militarysmu w Niemieckie;
Republice Federalnej i jej
rewizjonistyczne - odwetowe;
polityki.

Polskie propozycja
rozbrojeniowe

Popierając w pełni po
wszechne i całkowite rozbroje
nie oraz wszystkie związane
z tym propozycje złożone
przez Związek Radziecki, de
legacja polska zapowiedziała
wniesienie również własnych
propozycji mających bezpo
średni związek ze sprawą roz
brojenia. Propozycje te postu
lują:

PO PIERWSZE — powo
łanie komitetu złożonego z

wybitnych specjalistów sze
regu państw dla opracowa
nia sprawozdania stwier
dzającego, jakie skutki spo
wodować może użycie
współczesnej broni jądro
wej, w szczególności jeśli
chodzi o życie i zdrowie
ludzkie, dobra materialne i
dorobek kultury ludzkości,

PO DRUGIE — zawarcie
układu w sprawie zaprze
stania doświadczeń z bronią

jądrowy; nicudostępnianłe
Innym państwom broni ją
drowej i niedopomaganie im
w przygotowaniach do pro
dukcji tej broni przez pań
stwa. które tę broń posia
dają i produkują; zaprze
stanie przez wszystkie pań
stwa tworzenia nowych baz
wojskowych i urządzeń dla
broni rakietowej na obsza
rach obcych państw,

PO TRZECIE — wprowa
dzenie strefy bezatomowej
obejmującej terytorium Pol
ski, Czechosłowacji, Nie
mieckiej Republiki Demo
kratycznej i Niemieckiej
Republiki Federalnej.
Propozycje te nie wkraczają

bezpośrednio w dziedzinę roz
brojenia. Mają one tylko na

celu pewne zahamowanie wyś
cigu zbrojeń, stworzenie od
powiednich warunków dla
międzynarodowego odpręże
nia, wytworzenie klimatu
sprzyjającego i ułatwiającego
prowadzenie rokowań rozbro
jeniowych'. Są one niejako
wstępnym krokiem na drodze
dó powszechnego i całkowite
go rozbrojenia. W propozy
cjach naszych chodzi również
o rzecz bardzo ważną — o u-

świadomienie narodom groźby
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Moniuszko,
i „Koncert na

Krzysztof Missona zrobił nam

wczoraj przyjemność. Ten mło
dy dyrygent każdym swoim kon
certem powiększa kredyt sympa
tii i zaufania, jaki ma u krakow
skiej publiczności. Da swych wy
stępów II kapelmistrz naszej Fil
harmonii przygotowuje siebie i

orkiestrę bardzb rzetelnie — a plo
ny tego zbiera rychło potem na

koncertach: zespół pod jego batu
tą brzmi bardzo dobrze, gra pew
nie i składnie i — podobnie, jak
dyrygent — wydaje się emocjonal
nie angażować w wykonanie.

y/czorajszy' wieczór był właśnie
w Filharmonii koncertem dobrej
gry.

Co grano? Na początek „Bajkę”
Moniuszki, dość dawno w Krako
wie nie słyszaną. „Bajki” („Baśni
zimowej”, „Conte d*hiver ”, czy
„Fantastycznej Uwertury” — jak

Ją kto woli nazywać...) słuchać

się powinno u nas ze specjalnym
sentymentem: przecież to jedna z

naprawdę nielicznych naszych sa
moistnych kompozycji symfonicz
nych pierwszej połowy XIX wie-

broni jądrowej 1 wojny współ
czesnej.

Mocarstwa zachodnie, do
których przede wszystkim,
jeśli nie wyłącznie, od
noszą się te propozycje,

: pominęły je w debacie gene
ralnej milczeniem. Wiadomo
bowiem, że noszą się z zamia
rami dalszego rozszerzania
swych baz wojskowych na ob
cych terytoriach, udzielają te
rytoriów własnych krajów na

różne bazy wojskowe zakłada
ne przez Niemcy zachodnie,
planują przekazanie swym
atlantyckim sojusznikom broni
jądrowej. Przygotowaniem do
tego kroku mogą być sensa
cje ogłoszone przez prasę
zachodnioniemiecką o wynale
zieniu możliwości produkowa
nia tzw. „taniej broni jądro
wej”.

Ponowne wysunięcie przez
Polskę planu utworzenia stre
fy bezatomowej w środkowej
Europie oznacza propozycję
zrobienia następnego kroku na

drodze prowadzącej do roz
brojenia. Plan ten, znany po
wszechnie pod nazwą „Planu
Rapackiego”, był już w prze
szłości odrzucony przez mocar
stwa zachodnie. Szczególnie
ostro zwalczał go rząd Nie
mieckiej Republiki Federalnej
i wszyscy militaryści zacho-
dnioniemieccy. Uważamy je
dnak, że należy do tego pla
nu powrócić. Jest on przecież
łatwiejszy do zrealizowania
niż powszechne i całkowite
rozbrojenie, którego przynaj
mniej w słowach, Zachód się
nie wyrzeka. 1

Główna trudność utworze
nia tej strefy bezatomowej
tkwi w stanowisku rządu Nie
mieckiej Republiki Federal
nej. Jesteśmy głęboko przeko
nani, że w sprawie tej, tak
niezmiernie ważnej dla pokoju
w Europie i dla normalizacji
stosunków między Niemiecką
Republiką Federalną a pozo
stałymi trzema krajami propo
nowanej przez nas strefy bez
atomowej rząd p. Adenauera
absolutnie nie wyraża woli
zdecydowanej większości spo
łeczeństwa zachodnioniemiec-
kiego.

Niebezpieczeństwo
odradzania się

militaryzmu w NRF

Przedstawienie w ONZ przez
delegację polską i delegacje
innych krajów socjalistycz
nych polityki rządu zacho-
dnioniemieckiego oraz niebez
pieczeństw, jakie wynikają
dla pokoju wskutek odrodze
nia się militaryzmu i sił od
wetu w Niemieckiej Republice
Federalnej mocno zabolalo
militarystów niemieckich. Jest
znamienne, że z trybuny ONZ
poza p. Macmillanem premie
rem rządu Wielkiej Brytanii
żadna delegacja nie wzięła ich
w obronę.
Dopóki Niemiecka Republika

Federalna nic wyrzeknie się
swych roszczeń terytorialnych

Czajkowski
głos“ Ma chla

ku — a przy tym tak bardzo pol
ska! Świetna, „gawędziarska”
muzyka, przemawiająca językiem
zrozumiałym dla każdego, a rów
nocześnie jakże muzycznie war
tościowym i pięknym.

Miłośników muzyki Czajkow-
kowskiego cieszyła znów wczoraj
jego V. Symfonia, czasami zwana

też „Symfonią wędrowca”. Orkie
stra pod dyrekcją K. Missony gra
ła ją bardzo dobrze: dawano du
żo wyrazu, doskonale akcentowa
no i przeprowadzono linie meto
dyczne, Zachowywano przykłado
wą dyscyplinę rytmiczną.

Było też wczoraj i polskie pra
wykonanie. Pierwszy raz słucha
liśmy „Koncertu na głos” autor
stwa znanego krakowskiego kom
pozytora* Tadeusza Machla. Kom
pozycja ciekawa: jej budowa, fak
tura, „gęsta” instrumentacja od ra
zu zdradza wysoki u twórcy sto
pień wprowadzenia w tajniki kun
sztu warsztatowego. Nad sensem

artystycznym tego rodzaju utworu
można by trochę podyskutować.
Co odróżnia ludzki głos od

wobec Polski, a także innychi
krajów, dopóki w Niemczech
zachodnich nie zniknie rewi
zjonistyczna propaganda, do
póki nie zwycięży tam polity
ka pokoju,- jako oficjalna po
lityka rządu, dopóty mieć bę
dziemy wszystkie powody do
oskarżania Niemieckiej Repu
bliki Federalnej o dążenia od
wetowe, o podminowywanie
pokoju w Europie i świccie.

Nie prowadzimy i nigdy nie
prowadziliśmy kampanii prze
ciwko narodowi niemieckie
mu. Chcemy żyć w zgodzie i
przyjaźni z catym narodem
niemieckim, jak żyjemy z jego
częścią zamieszkałą w Nie
mieckiej Republice Demokra
tycznej. Demaskowaliśmy na
tomiast i nadal będziemy de
maskować tylko tc siły w na
rodzie niemieckim, które od
radzają agresywny milita-
ryzm, rozpalają zimną wojnę,
żywią szaleńcze nadzieje na

nowy „Drang nach Osten”,
Polska jest najżywotniej za
interesowana w doprowadze
niu do zawarcia traktatu po
kojowego z Niemcami i roz
wiązania problemu zachodnie
go Berlina. Będziemy też w

tych sprawach współdziałać z

“innymi krajami socjalistycz
nymi i popierać wszystko, co

temu służy.

Wspólna
i jednolita polityka

obozu socjalistycznego

Stanowisko zajęte przez de
legację polską we wszystkich
sprawach, które stały się
przedmiotem obrad XV sesji
ONZ, pokrywało się w pełni ze

stanowiskiem wszystkich kra
jów naszego socjalistycznego
obozu. Prowadzimy bowiem
wspólną, jednolitą politykę
zagraniczną. Współpraca dele
gacji polskiej z delegacjami
innych krajów naszego obozu,
szczególnie z delegacją Zwią
zkuRadzieckiego i jej prze
wodniczącym towarzyszem
ĆHruśzczowem była bardzo

„ścisła.
Jesteśmy przekonani, że

praca przeprowadzona na

sesji przez kraje socjalistycz
ne i przez wiele krajów neu-'
tralnych, wyda dobre owoce.

Niech mi wolno będzie z te
go miejsca złożyć serdeczne i
gorące podziękowanie załogom
fabrycznym, organizacjom
partyjnym, związkowym i
społecznym, wszystkim uczest
nikom wielu setek masowych
zebrań i zgromadzeń, a także
osobom prywatnym za nade
słane na ręce delegacji listy,
telegramy i uchwały solidary
zujące się z naszym stanowi
skiem i naszą działalnością na

sesji i wyrażaja.ce gorące po
parcie'dla radzieckich propo
zycji dotyczących powszech
nego i całkowitego rozbroje
nia. Stanowiło to dla nas do
wód, że za nami stoi cały na
ród polski, że z trybuny ONZ
wiernie wyrażamy jego poko
jowe pragnienia i jego wolę
walki o pokój.

brzmienia innego instrumentu, co

nadaje mu swoiste piękno? Nie
sam dźwięk — bo ktoś może wo
leć np. dźwięk, wydawany przez
obój, flet czy wiolonczelę — lecz
słowo. Możność łączenia dźwięku
ze słowem.

Słowo w śpiewie jest jednym z

najbardziej ważnych elementów u-

zyskiwania wyrazu i wrażenia ar
tystycznego. Dlatego to pozbawia
nie ludzkiego głosu słowa, trakto
wanie go li tylko instrumentalnie,
wydaje się zubożać artystycznie
piękno śpiewu. Do mnie osobiście

„puste” dźwięki ludzkiego głosu,
śpiewane nie na tekście, lecz je
dynie na pojedynczych samogło
skach, wokalizach, mniej przema
wiają, niż śpiew, oparty o słowo,
o treść.

Ale to oczywiście kwestia dy
skusyjna — która bynajmniej w

niczym nie umniejsza efektów

wysiłku wykonawczego, jaki wło
żyła w pra-wykon^nie solowej
partii „Koncertu na głos” Machla
nasza sopranistka* Zof’a Stachur
ska — pokonująca z powodzeniem
zarówno trudności natury czysto
techniczno-wokalnej (skala, dyna
mika), jak i muzycznej (intonacja,
melodyka). Z . Stachurska należy
dziś w Polsce do bardzo, bardzo
nielicznego grona śpiewaczek,
produkujących się w repertuarze
współczesnym; tym wyżej docenić
trzeba jej pionierski trud i arty*

styczną odwagę. J. PARZYNSKI



Cichymi podstępny'wróg
Ciche niebezpieczeństwo

grozi murom i funda
mentom naszych domów,

kadłubom statków, rurocią
gom, częściom maszyn i apa
ratur, a także garnkom i pa- . .......

____ przedmiotów miotów pozbawione
telniom, w których gospody- Codziennego użytku wprowa- praktyczny przykład
nie gotują mleko i smażą na-i
leśniki, aparatom w laborato-!
rinm chemika i urządzeniom)
w wielkich fabrykach chemi-f
cznych. Cichy wróg niepo-;
strzeżenie niszczący przedmio-i
ty, wykonane przez człowieka*

nie jeden raz spowodował tra->

giczną katastrofę, pokrzyżował!
ludzkie plany, wyrządził nie
powetowane straty, dopóki lu
dzie nie nauczyli się z nim;
statecznie walczyć. Wrogiem;
tym jest korozja, zniszczenie!
powodowane przez wilgoć,1
wysokie i niskie temperatury,^
przez cały szereg różnych, nie-j
raz niezwykle skomplikowa-j
nych procesów fizyko-chemi-)
cznych.

W miarę
nowoczesny
stawała się
szym zagadnieniem a zarazem

rozwijały się coraz skutecz
niejsze metody walki z tym
zjawiskiem, stwarzającym
szczególne trudności w prze
myśle chemicznym. Przy nie
których nowoczesnych synte
zach chemicznych wysokie ciś
nienie dochodzi niekiedy do
2.000 tys. i więcej atmosfer,
zaś temperatury wahają się
od temperatury wrzenia wo
doru i innych gazów do tem
peratury łuku elektrycznego.
Aparaty i maszyny przemysłu
chemicznego podlegają stale
niezwykle silnemu działaniu
mechanicznemu i chemiczne
mu. Jak je budować, z jakich
tworzyw, by uzyskać odpowie
dnią ich trwałość?

Polscy naukowcy i techni
cy zorganizowali okrężne na
tarcie na podstępnego wroga
o obco brzmiącej nazwie „ko
rozja”. 19 i 20 bm. w Krako
wie odbyła się wielka konfe
rencja antykorozyjna przemy
słu chemicznego, zorganizowa
na fc-zez Polską Akademię
Na\ń?, oraz Stowarzyszenie
Naukowo-Techniczne Inżynie
rów i Techników Przemysłu
Chemicznego. Celem konferen
cji .było omówienie nowoczes
nych sposobów i nakreślenie
właściwych kierunków walki
z korozją.

jak rozwijał się(
przemysł, korozja;
coraz poważniej-

Do hałasu
nie można

się przyzwyczaić
Hałas jest nie tylko przy

kry dla człowieka — ale
i groźny. Może on prowa
dzić do wrzodów żołądka,
chorób serca i krążenia.
Nawet niezbyt silny hałas,
skali 30 do 90 f-o-nów, i nie
budzący przykrości u czło
wieka ze względu na swo
je „sympatyczne” brzmie
nie .— powoduje autóinaty-
cznie reakcję uikładu krą
żenia -krwi. Ten właśnie od
ruchowy charakter reakcji,
niezależny od świadomości
człowieka sprawia, że do
hałasu nie można się przy
zwyczaić.

Uczeni instytutu badań
fizjologii pracy przeprowa
dzili s-zereg obserwacji nad
działaniem hałasu na czło
wieka. Stwierdzili, że lu-

z!e narażeni na stały ha-
. 14 się nieznośni mi-

’

,ze °barakiteT ich wcale
nie jest przykry.

n'P' stwierdzono, że
poecie domowe pewnej

alegorii metalowców, pra
cujących w szczególnie
■a.asliwych warunkach

jest z reguły znacznie gor
sze, niż metalowców ma
jących „cichą” pracę mi-
mo, że ci pierwsi lepiej za
rabiają.

t Jednym z pierwszych
objawów reakcji człowieka
“a hałas skali- 60 do 90 fo-
n°W jest pragnienie. Jest
°no wynikiem niedokrwie
nia skóry i błon śluzowych,
I—go odrucho

wym skurczem naczvń
krwionośnych.

----------------------------
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/ Emaliowanie

XVIII- WIECZNEGO
GARNKA

WSPÓŁCZESNEJ
LODÓWKI

dzono po raz pierwszy w

XVIII wieku. Pierwszym ema
liowanym przedmiotem był
garnek żeliwny. Wnętrze garn
ka zabezpieczono w ten sposób
przed działaniem różnych śro
dowisk chemicznych, jakie
stanowią potrawy, zaś jego ze
wnętrzne ściany przed koro
zją spowodowaną działaniem
wysokich temperatur. Zalety
emalii: całkowicie zabezpie
cza metal, jest nietrująca, nie
zmywa się, jest odporna na

środki chemiczne i na wyso
kie temperatury, twarda i od
porna na ścieranie.

Kariera emalii pokrywają
cej garnek, stała się oszała
miająca. Niezliczona ilość nie
zbędnych człowiekowi przed
miotów uciekała się pod jej
dobroczynną ochronę przed
zabójczą korozją. Oto kilka z

nich:
Naczynia kuchenne, artykuły

gospodarstwa domowego, kuchen
ki, wanny kąpielowe, zlewy, zle-

woamywakl, umywalki, płuczki
klozetowe, rury, konsole, halki,
żeliwne kompletne zestawy desty
lacyjne, otwarte i zamknięte ko
tły z mieszadłami i płaszczami o-

grzewanymi parą, misy, parowni
ce, autoklawy, nury, uniwersalne

roboty kuchenne, lodówki, wy
kładziny stołów i lad sklepowych,
zbiorniki na piwo, mleko, soki;
piecyki kąpielowe, pralki, reflek
tory, silosy na zieloną paszę itd.,
itd.

Zważ, proszę, Czytelniku, że
większość tych przedmiotów
nie mogłaby praktycznie speł

TAKSÓWKA ,,WIELBŁĄD"

Oblicza się, że

oW® stalowa

Oblicza się, że na całym świecie kursuje Stale około mi
liona taksówek przewożąc przeciętnie 15 miliomów pasaże
rów. Spece od komunikacji i turystyki twierdzą jednak,
że pasażerów byłoby o wiele więcej, gdyby konstruktorzy
uwzględniali turystyczny i krajoznawczy moment jazdy, nie
obojętny zresztą dla poważnej części owych 15 milionów
klientów. (Dokończenie na str. 4)

fcabina Me?

irabins Ma pas

Czy Martin Bormann ŻH/e?
godzin cały świat
iw napięciu

nadeszła z

aresztowaniu

Przez48g(trzymała
wiadomość,

Argentyny o

Martina Bormanna. Alarm o-

kazał się i tym razem fałszy
wy- I dalej nie wiadomo, czy
ten najbliższy zausznik Hitle
ra żyje jeszcze, czy rację miał
sąd w Berchtesgaden, uzna
jąc go w 1954 r. za zmarłego.
Faktem jest, że Tuvia Fried-
mann z Izraela, który przy
czynił się walnie do wytro
pienia i przychwycenia Eich-
manna, twierdzi uparcie:
„Bormann żyje i my odnaj-
dziemy go”. Nadal jednak po-
zostaje tajemnicą, co stało się
z Bormannem od momentu,
gdy na czele grupki SS-ma-
nów opuścił oblężoną kwate
rę Hitlera w Berlinie. Są
świadkowie, którzy widzieli
go uciekającego przez granicę
Danii. Od czasu do czasu po
jawiają się plotki o jego po
bycie w Południowej Amery
ce lub na Bliskim Wschodzie.
Jak dotąd jednak dowodów
na to, czy Bormann żyje, nie
ma żadnych. Ogólnie uważa

się, że chociaż sąd uznał go
za zmarłego, można go zali

czyć tylko do „zaginionych”.
Kim był Martin Bormann?

Za czasów Hitlera prawie nie
ukazywał sie publicznie tak.

I

I

niać swego zadania, gdyby nie szczególnie podstępnym,
zostały w jakiś sposób zabez-d
pieczone przed korozją i wy-!
obraź sobie z kolei współczes- :

ne życie człowieka, tych przed- ;
pozbawionego. Oto ’

_

l znaczę-'
nia wojny z „cichym wro- !

! giem”. |
Osiągnięciem ostatnich lat są i

malie odporne na wysokie tem
peratury, sięgające 900 stopni,
stosowane w przemyśle lotniczym
i samochodowym oraz emalie wy-

sokokwasoodporne. „Non plus
ultra G”, „Non plus ultra SJ”, —

oto niektóre nazwy tych rewela
cyjnych emalii, produkowanych
przez zakłady w Radebeul k. Dre
zna.

'

W Polsce emalię wysokokwaso-
odporną produkuje emaliernia w

Skarżysku Kamiennej. Buduje się
tam obecnie nowy oddział, zaj
mujący się wyłącznie
wami. M . in. będzie
bić zbiorniki pokryte
sokokwasoodporną o

do 3 tys. litrów.

DYM Z KOMINA
POŻERA KRAKOWSKIE

ZABYTKI

Coraz częściej ludzie z nie
pokojem obserwują gwałtow
nie postępujące uszkodzenia
starych, nieraz zabytkowych
budynków, które przez setki
lat trwały bez poważniejszych
uszkodzeń. Coraz częściej no
we budynki zaczynają niszczeć
niemal w oczach, w sposób
zupełnie nieoczekiwany przez
ich budowniczych i w tempie
nieraz zastraszającym. Co
jest przyczyną tego zjawiska?
„Ząb czasu” to wytłumacze
nie zupełnie niewystarczają
ce. Spotykamy się tu znów z

przejawem działania „ciche
go wroga”, który okazuje się
w tych przypadkach wrogiem

tymi spra-
się tu ro-

emalią wy-

pojemności

że niewielu Niemców mogło
się pochwalić znajomością je
go rysów. Rozmyślnie unikał
wszelkiego rozgłosu. Nawet
nie przyjmował odznaczeń,
jeśli związana z tym była
publiczna dekoracja. Tylko
szeptem nazywano go „Me
fistem Hitlera”, jego „dru
gim ja”, jego „złym duchem”
i „szarą eminencją” za tro
nem Hitlera. Był najmniej

znany i najbardziej tajem
niczy ze wszystkich przy
wódców nazistowskich. Do
piero po zakończeniu wojny,
na podstawie zdobytych do
kumentów i listów, zdołał
odtworzyć jego hitlerowską
karierę znany historyk ox-

fordzki, specjalista od ostat
nich dni III Rzeszy, Hugh R-

Trevor-Roper. Pisze on o

Bormannie m. in.:

W ostatnich latam panowania
Hitlera Bormann panował niepo
dzielnie na „dworze” Hitlera.
Wzniósł on wokół Hitlera chiń
ski mur, który przebyć •było
można tylko za jego zezwoleniem.
Posiadał absolutną kontrolę nad

wszystkim, co działo się w III

Rzeszy. Znikł 1 maja 1945, od
prawiwszy figzorcyzmy nad pło
nącymi zwłokami Adolfa.

Martin Bormann urodził się 17

czerwca 1900 r. Był synem urzęd
nika pocztowego i byłego sier
żanta — szefa orkiestry wojsko-

wodem uszkodzeń jest coraz

większe gromadzenie się sub
stancji agresywnych, które a-

takują mury. Gromadzą się
one w powietrzu, w wodzie, w

gruntach, a „produkuje” je
rozwijający się w coraz szyb
szym tempie przemysł. Kra
kowscy konserwatorzy sygna
lizują zniszczenia zabytków
wskutek zanieczyszczenia po
wietrza przez położoną w po
bliżu hutę. Największa plaga,
to gazy kominowe i ścieki fa
bryczne.

Na Śląsku na jeden hektar
gruntów opada rocznie z de
szczem ok. 200 kg kwasu siar
kowego!

Najbardziej narażone na

działanie tego typu korozji są
budynki przemysłowe, prze
wody kanalizacyjne, oczysz
czalnie ścieków fabrycznych.

Kluczowym problemem sta
je się więc tu zagadnienie od
pornych na korozję betonów,
gdyż beton jest w tych budow
lach głównym tworzywem.
BETON KWASOGDFORNY?

Na razie jeszcze nie w 100
procentach. Już teraz można

(Dokończenie na str. 4)

Z wędrówek po Albanii

Gdy po błyskawicznej i
raczej formalnej odpra
wie celnej opuszczaliśmy

port lotniczy w Tiranie i auto
kar Albturist unosił nas do
nadmorskiego kąpieliska Dur
res, byliśmy raczej rozczaro
wani. Bo to i szosa obsadzo
na jak u nas zwykłymi lipami
i Adriatyk wcale nie lazuro
wy, tylko bury jak Bałtyk i
wreszcie hotel luksusowy nie
mal jak sopocki Grand. Gdzież
ta słynna albańska egzotyka?
Lecz najbliższe dni miały jej
nam dostarczyć dość, by za
spokoić najwybredniejszych.

Albańcźycy przed kilku laty
odkryli, że mogą znakomicie
zarabiać na turystyce, kraj ich
posiada bowiem kolosalne wa
lory krajobrazowe i klimaty
czne. Wzięli się tedy do bu
dowy nowoczesnych hoteli,
szos itp. akcesoriów wielkiej
turystyki i stworzyli biuro
podróży Albturist, które od
dwu lat przyjmuje turystów
różnych nacji.

W Durres przydzielono nam

komfortowe pokoje z łazien
kami w świeżo wykończonym
nowoczesnym hotelu, położo
nym na samej plaży. Na plaży
bawią nas takie fakty, że słoń
ce świeci od strony morza i że
w południe nie daje prawie
żadnego cienia. Fotografowa-

Wkrótce stał się oso-

niezastąpioną u boku

staje się zresztą jego
sekretarzem. Gdy po

wej. Studiował rolnictwo I pra
cował później jako administrator
w dobrach ziemskich w Meklem
burgii. W roku 1920 przystąpił do

antysemickiej organizacji. Jako
członek nielegalnego „Freikorp
Rossbach”, który operował w

Meklemburgii, został w 1923 roku

skazany n>a rok więzienia za

współudział w zamordowaniu

jednego ze swych organizacyj
nych kolegów, podejrzanego o

szpiegostwo. Wyszedłszy z wię
zienia wstąpił w szeregi NSDAP
i kolejno piastował w niej wiele

funkcji, najczęściej skarbnika.

Gdy w 1933 partia nazistowska
doszła do władzy, mianowany zo
stał „Reichsleiterem”, Ober-

gruppenfiihrerem SS i kierowni
kiem sztabu zastępcy Hitlera,
szefa kancelarii partyjnej, Rudol
fa Hessa.

bistością
Hitlera,
osobistym
wojnie sądzono go zaocznie, oka
zało się, że w skład majątku
Bormanna wchodził dom, w któ
rym urodził się_ Hitler w Brau-
nau, gospoda należąca kiedy.; do
rodziców Hitlera pod Dirrzem 1

kompleks budynków na Ober-

salzberg, składający się z 87 o-

biektów o wartości 1,5 miliona

marek.

Decydującą pozycję u bo
ku Hitlera zajął Bormann po
odlocie Hessa do Anglii w

1941 r. Ponieważ od dłuższe
go czasu był szefem sztabu
Hessa, zajęcie jego miejsca
było tylko formalnością. Fakt
ten nie został powitany z u-

Sir. 3

Niczym jaskółcze gniazda, wyglądają domy albańskich miasteczek-

uczepione stoków górskich.

Uliczka, typowa dla albańskich miast. A. Berestyńskl

nię trzeba odkładać na porę
ranną lub wieczorną, kiedy
słońce nie naświetla z góry
obiektywu, a cienie są dłuższe.

Około południa plaża zaczy
na się wyludniać i stanowi
dziwny dla bywalców Jastar
ni widok — oto morze spokoj
ne, niebo bez chmurki, a na

plaży nie ma żywej duszy.
Upał zmusza do przerwy w o-

palaniu, dopiero około godzi
ny piątej po południu wycho
dzimy znów na plażę.

Miasto Durres, oddalone od
naszej plaży o sześć kilome
trów, niedługo obchodzić bę
dzie swoje niemal potrójne
milenium, będąc niegdyś —

jak zresztą wiele miast albań
skich — osadą grecką, a póź
niej rzymską. W mieście znaj
duje się meczet, ciekawy ko
ściółek grecki, ruiny
muzeum,
trakcją stał
Tu bowiem
wielu z nas

rosnące (nie
gromne pióropusze palm, o-

taczające starożytny, rzymski
barbakan. Na ulicach unosi
się lekki zapach tłuszczu i
mdła woń benzyny samocho
dowej. Nie widać tu zupełnie
pijaków i co ciekawsze — nie
ma wcale much; czyżby im
klimat tutejszy nie służył?

zamku,
ale prawdziwą a-

się dla nas port,
po raz pierwszy
zobaczyło dziko

w doniczkach) o-

znaniem przez otoczenie Hi
tlera. Bormann był nielubia-
ny z powodu intryg, jakie
prowadził i bano się go po
wszechnie. Goering wprost o-

strzegał Hitlera przed Bor
mannem, o jego nominacji
dowiedział się jednak dopie
ro z porannych gazet. Bor
mann mścił się na Goeringu,
aż w końcu przyczynił się do
wydania rozkazu uwięzienia
Goeringa. Ponieważ rozkaz
ten przechodził przez ręce
Bormanna, mógłgo—w
imieniu mistrza — nawet za
ostrzyć, skazując Goeringa
— jakkolwiek już bez możli
wości wykonania wyroku —

na karę śmierci.

Od 1941 r. do końca woj
ny, mógł Bormann umacniać
swe stanowisko u boku Hitle
ra. Jego sojusznicy zmienia
li się, wrogami byli zawsze

ci, którzy mogli zagrozić jego
pozycji w III Rzeszy. Nale
żał do nich także Heinrich
Himmler, którego umiejętnie
odsunął od wpływu na Hitle
ra, a także Goebbels-
ostatniego „wykołował’
mann szczególnie
nie. Gdy po klęsce
gradzkiej Goebbels
nował utworzenie „komitetu

(Ciąjr dalszy im str. U,

Tego
Bor-

umiejęt-
stalin-

zapropo-

zamek
Skan-
grupę

Kawa
długim
zostaje

metaio-
których

Na-
tych

JEDZIEMY NA PÓŁNOC
Autokar mknie asfaltową

szosą, mijając karawany o-

siołków, objuczonych kosza
mi fig lub drzewem do tego
stopnia, że spod ładunku wi
dać tylko uszy zwierzęcia. Na
polach widzi się drewniane
pługi, ciągnione przez woły i
bawoły. Wzdłuż drogi ciągną
się pola bawełny, dalej gaje
brzoskwiniowe i winnice.

Dojeżdżamy do Korczy, uro
czej miejscowości, położonej u

stóp stromej ściany górskiej.
Białe domki, wśród grup „ cy
prysów, przylepione u podnó
ża skał jak jaskółcze gniazda,
stwarzają niezwykle malowni
cze efekty. Szosa staje się bar
dzo stroma i obfituje w kar
kołomne serpentyny.

Zwiedzając w Korczy
bohatera narodowego
derbega, spotykamy
studentów archeologii, prowa
dzących tu wykopaliska. W
malutkiej kafejce, jakich tu

mnóstwo, uczestniczę w cere
monii parzenia kawy,
mielona na puder w

mosiężnym młynku,
rozsypana do małych,
wych tygielków, z

każdy ma długą rączkę,
stępnie do tygielków
wlewa się gotującą, ocukrzo-
ną wodę i wsuwa je głęboko
w rozżarzony popiół. Potem
wprost z tygielka kawę prze
lewa się do filiżanki i już mo
żna pić. Tak znakomitej kawy
nie piłem nigdzie dotychczas.

Jedziemy dalej na północ w

kierunku Shkodry, starożyt
nego miasta, które leży nad
wielkim jeziorem, przeciętym
w pół granicą albańsko-jugo-
słowiańską. Miasto o trady
cjach sprzed naszej ery, robi
wrażenie bardziej jednolite,
niż np. Tirana, stanowiąca
zlepek epok i stylów. Na
szczycie góry ruiny ogromne
go zamku Rozafat, u stóp tej
że góry jeden z najpiękniej
szych meczetów albańskich —

Plumbit

JEDZIEMY NA POŁUDNIE

Początkowo trasa prowadzi
szosą, obsadzoną drzewami eu
kaliptusowymi wzdłuż pól ry
żowych. Pierwszy dłuższy po
stój mamy w Berati, cieka
wym mieście o architekturze
spiętrzającej się terasowato na

stoku góry. Tu rozpoczyna się
górska droga, wiodąca na po
łudnie kraju. Nasz krótki, 20-
miejscowy autokar (gdyż tyl
ko takie zdolne są pokonywać
ostre, górskie zakręty) mozoli
się na kilkunastostopniowym
spadku szosy.

Wreszcie ukazuje się histo
ryczny Gjirokaster, położony
malowniczo na wzgórzach tak,
że nie ma ani jednej ulicy po
ziomej lub o małym spadku.
Jazda ulicami tego'miasta gra
niczy z akrobacją; jak wyglą
da tu transport chorego lub

(Dokończenie na *tr. <
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Malownicza Brama Pravcice w piaskowych skałach
chodnich Czech — okolicy chętnie odwiedzanej przez tury

stów. '
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Cichy i podstępny wróg
(Do kończenie ze str. 3)

jednak przez odpowiedni do
bór składników zwiększyć od
porność betonu na szkodliwe
działanie czynników chemicz
nych, zwiększając przy tym
wydatnie trwałość budowli.
Dla przykładu wyliczymy nie
które tylko zabiegi, niewiele
wprawdzie mówiące laikowi,
choć mające czasem dźwięcz
ne i oryginalne nazwy, lecz
obrazujące przynajmniej bo-
gactw’o arsenału współczesnej
walki z korozją:

dodatki uszlachetniające
' 1 usz

czelniające, dodatki przyspiesza
jące czas wiązania i twardnienia

betonu, dodatki opóźniające wią
zanie, środki napowietrzające,
dodatki plastyfikujące, dodatki

uszczelniające, dodatki pochod
nych winylowych, puzzolany
trasy, dodatki „silikonu”.

PŁASZCZ OCHRONNY.-
Z PRĄDU

ELEKTRYCZNEGO
Tak przynajmniej zrozumia

łem zasadę niezwykle intere
sującej metody, określonej ja
ko „elektrochemiczna ochrona
urządzeń przemysłowych przed

1

korozją”. Projektuje się zasto-
sbwanie jednej z odmian tej
metody — tzw. ochrony kato
dowej — do ochrony wielkie
go rurociągu naftowego, który
przetnie Polskę ze wschodu na

zachód. Rzecz zupełnie nowa

i dla specjalistów niewątpli
wie pasjonująca. Ochrona ka
todowa zastosowana łącznie i
równolegle z izolacją antyko
rozyjną ma na celu ograni
czenie do minimum strat, spo
wodowanych przez korozję
ziemną. Praktyczne doświad
czenia wykazały, żę rurociąg,
posiadający ochronę katodo
wą, ma żywotność o co naj
mniej 20 lat większą, niż
rociąg, nie posiadający
kiego zabezpieczenia.

ru-

ta-

taksówki
(Dokończenie ze str. 3)

Paryski inżynier-konstruktor
Vineroy, zaprojektował ostat
nio model wozu przeznaczone
go dla ruchu publicznego,
Kvzorowatny na staromodnym,
fiakrze. Mianowicie kierowca
— jak swego czasu woźnica
fiakra — znajduje się nad
głowami pasażerów, z tyłu
wozu. Taka taksówka „wiel
błąd" — jak określają mo
del — daje lepszą widzial
ność jej pasażerom, a także
zabezpiecza kierowcę przed
ewentualną nagłą napaścią z

tyłu.
Takie usytuowanie kierowej’

'(patrz rysunek na str. 3) daje
pewne zalety techniczne: sa
mochód jest krótszy i bardziej
zwrotny. Silnik znajduje się
z tyłu wozu, natomiast baga
że składają pasażerowie sami
od wewnątrz, w przedniej ma
sce wozu. Plastikowa karose
ria, wytłumiona od wewnątrz
zmniejszać ma do minimum
hałas motoru, a stalowe obrę
cze na zewnątrz maski stano
wiłyby odpowiednią . ochronę
przed skutkiem zderzeń.

Mankamentem tego modelu
jest „garb wielbłądzi” z tyłu,
który wcale nie zdobi wozu.

------O-----

Od&a&iedzl łedakcji

SAMI ZROBIMY TO

NIE GORZEJ

Średnie roczne zapotrzebo
wanie w Polsce na maszyny i
aparaturę dla przemysłu che
micznego wynosi ok. 60 tys.
ton. Znaczna część tego zapo
trzebowania musi być pokrytą
przez kosztowne, szlachetne
tworzywa, jak stale nierdzew
ne, kwasoodporne i ogniood
porne, miedź, nikiel, srebro,
chrom —tworzywa przeważnie
deficytowe i importowane.
Polska nauka i technika, jak
wykazała to ostatnia krakow
ska konferencja antykorozyj
na, ma coraz więcej do powie
dzenia w dziedzinie nowoczes
nych środków zabezpięczają-
cych przed korozją. Upo
wszechnienie tych zdobyczy i
dalsze kontynuowanie prac
badawczych jest ważnym za
daniem naszej gospodarki .

(j)

Tak aktualna obecnie w cza
sopismach krytyka zbiórek
szkolnych oraz sposobów

ich zbierania (jak to miało też

miejsce w artykule „Ecłja”)
wymaga pewnych wyjaśnień
od strony szkoły.

Otóż w szkole, w

czę, oczywiście tak
wszystkich szkołach
zbiórki na cele
Zbiórki te w obliczeniu
sięcznym wynoszą: 40 gr na

budo-wę stolicy plus dodatko
wo 1 zł specjalnie w miesiącu
wrześniu, 40 gr — na Kom.
Tysiąclecia. 15 gr — na PCK
oraz 1 zł 50 gr na legitymację
i wpis (w stosunku rocznym)
jako udział członkowski, w

Kole Tow. Przyjaźni Polsko-
Radzieckiej. Miesięcznie wy
nosi to plus-minus 1 zł. Do te
go w mojej klasie dochodzi 2
zł jako składka uchwalona
przez dzieci na cele gospodar
cze z ramienia samorządu kla
sowego (kałamarze, atrament,
zeszyty klasowe, oprawy ze
szytów, pluskiewki, klej, my
dło itd.) — oraz ewentualny
zakup lektur do biblioteki kla
sowej i ich oprawy. Zakupy
dokonywane są przez dzieci z

pobieraniem kwitów i ściśle
notowane w księdze kasowej.

To uczy prawidłowej gospo
darki.

Wszelkie sprawy dziejące się
w Samorządzie Klasowym są
relacjonowane na zebraniach
z rodzicami przez dzieci.

Komitet Rodzicielski pobie
ra minimum 3 zł — uboższe
dzieci są zwalniane.

Każde szkolne kolo organi
zacji uczniowskiej tworzy się
z zarządów kół klasowych da
nej organizacji. Koło Szkolne
ma zebrania z opiekunką koła
— a następnie uczestniczki ze
brania zdają sprawozdanie z

dokonanych i zaplanowanych
prac wszystkim koleżankom
na lekcjach wychowawczych.
Wyrazem ideowej podbudowy
zbiórek są gazetki, afisze, wy
kresy oraz odpowiednie nasta
wianie młodzieży na ogólno-
szkolnych apelach.

Niezależnie od tego w szkole
obowiązuje tematyka progra
mowa, naukowa, realizowana
na lekcjach, a dotycząca tych
samych spraw, którym poświę
cone są organizacje uczniów--
skie. (Tak samo omawiane są
poprzez różne formy naukowe
sprawy Warszawy, jak Tysiąc
lecia czy PCK).

Znając pracę tak naukową,
jak i propagandowo-ideową
naszej szkoły w celach uspo
łecznienia młodzieży przypusz-

■czam, ze i inne szkoły tak sa
mo pracują (zgodnie zresztą ze

zleceniami władz), toteż dziwię
się, iż wpłynęła krytyka bra
ku podbudowy ideologicznej
odnośnie zbiórek na cele spo’gŁ

i czne. Krytyka ta mogła zaist
nieć tylko na tle nieuświado-
mienia rodziców odnośnie pra
cy nauczycielskiej w szkole.

| Zbiórki na akcje społeczne w

stosunku miesięcznym nie są
I wielkie, dzieci nie mogące■sprostać temu minimum (kie-
■dy np. więcej dzieci z jedne
go domu chodzi do szkoły) są

, zwalniane z płacenia pewnych
i składek.

Obserwując nieraz możliwo
ści finansowe dzieci (rodziców)
widzę, że dla większości skład-

i ki tę nie stanowią większego
problemu. Niejedno dziecko
na słodycze wydaje dziennie
więcej, niż wynosi składka ro
czna na cel społeczny.

Oczywiście zastrzegam się
. wyraźnie przed jakimkolwiek
! negowaniem świętego prawa

dziecka do zabawrek, słodyczy
i owoców, ale uważam na pod
stawie tych obserwacji, iż
składka miesięczna obliczona
poprzednio nie przekracza mo
żliwości finansowych wielu ro
dziców.

Dodając tych kilka słów wy
jaśnień chcę jeszcze powie
dzieć o aspektach wychowaw
czych zbiórek na cele społecz
ne. Tak aktywność społeczną,
jak uczulenie na sprawy i po
trzeby społeczne można wyro
bić w społeczeństwie tylko
wtedy, gdy to społeczeństwo
wychowywane jest w takim
aspekcie od dziecka, czyli od
szkoły podstawowej.

Jeżeli jednak mówi się o wy
datkach w szkole, to muszę
zaznaczyć, iż istotnie są one

duże, ale nie te, o których do
tychczas była mowa. Teatry,
teatrzyki, kina, „Groteska”,
prelekcje, przeźrocza, nawet

magowie i iluzjoniści uatrak
cyjniają życie młodzieży w ta
kiej ilości, że to może wypom-

pować niejedną rodzicielską
kieszeń.

Lecz o dziwo! Dzieci (bywa
tak najczęściej w klasach star
szych) nie mogące zapłacić 1 zł
80 gr rocznie na PCK znajdują
każdorazowo 10 zł, a nawet

więcej na wszelkie wyżej po
dane atrakcje. Oczywiście
znów się zastrzegam przed
tym, abym uważała, iż te roz
rywki nie należą się dziecku.
Są one w lwiej części bardzo
godziwe, pouczające i wycho
wujące, niemniej wydaje mi
się, że tytuł „Siedem plag
zbiórek szkolnych” należałoby
przenieść na inną platformę.

Istnieją jeszcze takie wyda
tki jak prenumerata czasopism
dziecięcych i młodzieżowych
(chyba konieczna), opłaty kon
certów Filharmonii (jakież
wspaniałe i jak je dzieci ko
chają). Czasem odbywają się
loterie — na Tysiąclecie — no

i obowiązkowa opłata roczna

na początku roku 10 zł na u-

bezpieczenie. Wydatków jest
oczywiście sporo, ale tych
związanych z przynależnością
do kół organizacji

' uczniow
skich chyba najmniej.

Kończąc swą wypowiedź raz

jeszcze chcę zaznaczyć, iż tru
dno ml zrozumieć możliwość
wyłonienia tego typu krytyki,
jaka miała miejsce w artykule
z dnia 15. X. Bo chyba nikt
tak nie docenia pierwszorzęd-
ności wagi takiej akcji jak bu
dowa szkół, czy innych akcji
propagandowych w organiza
cjach uczniowskich, jak nau
czyciel.

Każdy z nas wie, że rozwój
pozytywny tych akcji związa
ny jest ściśle z naszym życiem
społecznym wyłaniając coraz

lepsze formy oraz zadowolenie
ogóinoobywatelskie.

Dobre wyniki tych akcji to

przecież przedmiot dumy na
rodowej i w tym duchu wy
chowujemy młodzież.

JANINA FURMANIK

nauczycielka Szkoły nr 23
w Krakowie

(Dokończenie ze str. 3)
choćby dowożenie towaru —

jest dla mnie zagadką.
Ten południowy kraniec Al.

banii posiada w ciągu całego
roku łagodny, ciepły klimat i
wraz z pobliskim ośrodkiem
wykopaliskowym w Butrinti
ma szansę stania się w naj.
bliższych latach dużym cen
trum turystycznym. My ma
my wprawdzie również i góry
i morze, ale oddalone od sie
bie o niemal 1.000 km, w Al-
banii stoki dwutysięcznych
szczytów spadają prawie
wprost do morza. Toteż trasa
z Sarandy na północ wzdłuż
wybrzeży Morza Jońskiego i
Adriatyku to bajka, a pejzaże
niezapomniane.

Ale największe przeżycie do
piero się zaczyna. 1700-metro-
wa ściana górska przecięta
doskonale widocznym zygza
kiem prezentuje się jak tera

dostępny tylko dla doskona
łego taternika. Z niedowie
rzaniem przyjmowaliśmj
wieść, że tamtędy ma prowa
dzić trasa naszego autokaru
Okazuje się, że i takie rze
czy są tu możliwe i autoka:
rozpoczął mozolną wspinaczki
wąską, bardzo stromą drogą
mając z jednej strony skali
stą ścianę górską, a z dru
giej głęboko u stóp. plaże
Adriatyku. Gdy po godzinie
znaleźliśmy się na wysokość
półtora tysiąca metrów nac

poziomem morza, wrażenia I
widoki stały się wprawdzie
bajeczne, ale mrożące krew w

żyłach. W ciągu godziny kraj
obraz zmienił się ze śródziem
nomorskiego na tarzański -

skały, siklawy, stadka kóz I
owiec.

Późnym wieczorem dojecha
liśmy do naszej bazy w Dur-
res, by wspominając uroczą ri
wierę, spędzić ostatnie dni
pobytu na plażowaniu, kąpie
Ii w ciepłym morzu i wydawa
niu reszty leków (tutejsza wa
luta) — na znakomite lody -

cassatę i acullore.

ADAM BERESTYŃSKI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIKA w zakresie' stolarstwa meblowego
i urządzeń wnętrz stolarki budowlanej, przyj-
miemy natychmiast na stanowisko technika
produkcji j usług. — Wymagana znajomość
rysunków technicznych, obliczeń zużycia ma
teriałów oraz norm robocizny. — Wynagro
dzenie'wg obowiązujących stawek w spółdziel
czości. Pisemne oferty uprasza się kierować
na adres: Biuro Ogłoszeń „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2, dla nr K-7530.

Nauka

Czy Martin Bormann źyje?

Zygmunt Miklaszewski, Poznań
(1S46)

W sprawie opisanej nr.m w

liście zasięgaliśmy informacji w

Związku Spółdzielni Mieszkanio
wych w Krakowie. Jak nas po
informowano, w . opłatach pono
szonych przez lokatorów miesz
kań spółdzielczych nie istnieje w

Ogóle pozycja „czynsz”, a. tym
bardziej „czynsz podwyższony”.
Nie ma również różnic w opła
tach w zależności od tego, czy lo
kator jest płatnikiem podatku
chodowego, czy też nie. Może
tomlast zaistnieć przypadek,
Spółdzielnia opłaca podatek
nieruchomości (zniżony) i wów
czas kwota tego podatku rozkła
dana Jest na lokatorów 1 mieści

się w kosztach eksploatacji. Po
nieważ trudno nam udzielić wią-
żących informacji nie znając
szczegółów sprawy, radzimy zwró
cić się do Związku Spółdzielni
Mieszkaniowej w Poznaniu.

do-
na-

że

cd

(Dokończenie ze itr. 3)
trzech” dla kierownictwa
wojną totalną, Bormann po
starał sięjużoto,żew
skład tego komitetu wszedł
on sam wraz ze‘ swymi po
wiernikami, Lammersem, sze
fem kancelarii Rzeszy i mar
szałkiem Keitlem, szefem
sztabu komendy głównej
Wehrmachtu. Dzisiaj już
trudno ustalić, kto był. auto
rem wszystkich rozkazów, ja
kie opuszczały kancelarię Hi
tlera, on sam czy Bormann.
Pewne jest jednak, że był on

co najmniej współautorem
decyzji ftihrera i umiał je
wprowadzać w czyn.

„Wiem, że Bormann jest bru
talny — odpowiadał Hitler

wszystkim, skarżącym się na sa-

mowładztwo Bormanna. — Jed
nak cokolwiek on podejmie, ma

•ręce i nogi i mogę bez wahania

polegać na nim, że rozkazy mo
je zostaną natychmiast i mimo
wszelkich przeszkód wykonane”.
Poza tym Bormann był ślepo
wierny fuhrerowi. „To jest naj
większy człowiek — zwykł był
mówić — jakiego znamy, nie

tylko najwybitniejszy Niemiec”.
Pozostał też przy nim aż do koń-

Był świadkiem ślubu z Ewą
Braun, podpisał testament Hitle
ra i ustanowiony został jego wy
konawcą.

Po śmierci
mann był obecny
paleniu jego ciała,
jeszcze nawiązać
Donitzem, • ale gdy
powiodło, stanął
resztki wiernego orszaku Hi
tlera i próbował przebić się
przez linie radzieckie na za
chód. Wyszedł cało z opresji.

ca.

Hitlera Bor-
przy pod-

Usiłował
kontakt z

to się nie
na czele

gdy pod jego oddziałkiem
wysadzony został most. Zdo
łał przebrać się ubranie

cywilne i z małą już grupką
próbował ucieczki dalej. W
końcu pozostał sam. Jedynym
człowiekiem, który miał wi
dzieć go zabitego, był Artur
Axmann, przywódca mło
dzieży hitlerowskiej. Axma-nn
zeznał, że znalazł ciało Bor
manna i w świetle księżyca
rozpoznał jego twarz. Jego
zeznania nie przyjęto jednak
za miarodajne, bo nikt
mógł go potwierdzić,
długo nie zdobędziemy
spornego dowodu
dzą prof. Trevor-Roper —

musimy uważać Bormanna
tylko za zaginionego”-

Żona Bormanna przeżywa
jąca ostatnie dni wojny w

południowych Niemczech,
próbowała również zbiec
przed _ wojskami alianckimi.
Z końcem kwietnia 1945 o-

puściła wraz z dziewięcior
giem swych dzieci Ober-
salzberg i uciekła do przygo
towanego wcześniej schronie
nia w Tyrolu. Tu żyła kilka
tygodni pod zmienionym
nazwiskiem? W lecie 1945 roz
chorowała się jddnak poważ
nie i sama zgłosiła się w

kwaterze amerykańskiej w

Bożen. Po krótkim pobycie w

szpitalu wojskowym, powró
ciła do górskiej kryjówki.
Choroba jednak była poważ
na i znowu musipła zostać
przewieziona do szpitala woj
skowego, tym razem w Mera-
nie. Tu zmarła na raka żo
łądka w marcu 1946 r. (i)

KIEROWCĘ z I kategorią prawa jazdy oraz

MECHANIKA SAMOCHODOWEGO do silni
ków samochodowych — zatrudni Dzielnicowy
Zarząd Budynków Mieszkalnych Nowa Huta,
w Krakowie, Osiedle Słoneczne bl. 3 (dawniej
B-33, bl. 5). — Wynagrodzenie według Układu
Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Zgłosze
nia i omówienie warunków w Sekcji Kadr
DZBM. K-7599

STARSZĄ KSIĘGOWĄ o pełnych kwalifika
cjach, zatrudni natychmiast spółdzielnia pra
cy w Krakowie. — Pisemne oferty uprasza się
składać na adres: Biuro Ogłoszeń „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2, dla nr K-7578.

nie
„Jak
bez-

stwier-

2 INŻYNIERÓW INSTALATORÓW c. o.,
wod.-kan. i gaz. względnie MECHANIKÓW —

oraz 1 EKONOMISTĘ z wyższym lub średnim
wykształceniem — zatrudni z miejsca na te
renie Nowej Huty Przedsiębiorstwo „Instala
cje Przemysłowe” Budowy Nowej Huty —

Kombinat, Barak 3G, tel. 436-93 (dojazd tram
wajem nr 5). K-7559

Wykwalifikowanych, samodzielnych MECHA-
NIKÓW SAMOCHODOWYCH, SILNIKOW
CÓW. MECHANIKÓW SPRZĘTU BUDOW
LANEGO, BLACHARZA SAMOCHODOWE
GO oraz ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKO-
WANYCH — zatrudnią natychmiast Warszta
ty Remontowe Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Robót Drogowych — Nowa Huta, ul. Klasztor
na nr 120. K-7503
--------- ------------------------------------ --------- — .■»
ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCII
do robót wodno-kanalizacyjnych, drogowych,
torowych oraz KWALIFIKOWANYCH BRU
KARZY i CIEŚLI, zatrudni Zarząd Robót In
żynieryjnych Przedsiębiorstwa Przemysłowe
go Budowy Huty im. Lenina. — Wynagrodze
nie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budow
nictwie. Zakwaterowanie bezpłatne w hotelu
robotniczym. Na miejscu kino, urządzenia
socjalne i robotniczy klub rozrywkowy. —••

Obiady stołówkowe w cenie 6 zł. — Zgłosze
nia przyjmuje bezpośrednio Sekcja Zatrud
nienia i Płacy ZRI Nowa Huta — Kombinat,
barak 20 a, dojazd tramwajem nr 5 lub 16.

■ K-7452

KURSY kroju ! rzycią
5-miesięczne — w godz.
rannych — południo
wych i popołudniowych
Fozpoczyna w październi
ku Zakład Doskonalenia
Rzemiosła w Krakowie,
ul. Dietla 38. Wpisy co
dziennie w godz. 8—18 —

tel. 210-76. K-6258

KURSY
NAWIJACZY MASZYN

ELEKTRYCZNYCH
(wiklerów)

organizuje Towarzystwo
Krzewienia Wiedzy

Praktycznej.
Wpisy: Kraków, Loretań
ska 16, telefon 500-67 —

od godz. 10—18.

POTRZEBNA uczennica
może być z początkarn
praktyki. Fryzjer — Kra
ków, Senatorska 21.

18876-1

Matrymonialne
300 MATRYMONIALNYCH
ofert otrzymasz przysy
lając 10 złotych znaczki
ml. — „SYRENKA”, WSI
szawa, Elektoralna 11.

POZNAM kulturalni
Pana, bez nałogów, do
46. Rozwiedzieni wy$
czenl. Oferty A-238 „Prł
sa” Kraków, Wiślna 2.

Sprzedaż
PUSTAKI żużlowe ,,A®'
— sprzedaje Wytwór®
Kraków, 29 Listopada 11

18744-

Praca

DOCHODZĄCEJ do dziec
ka, poszukuję od zaraz.

Nowa Huta, D-2, bl. 16
m. 1. 34728-g

WAPNO I gatunek, szyj
ko dostarcza samochody
Wapiennik, Kraków, P°o
wale3m.8.

18434

MASZYNĘ dziewiąty

A

PRZYJMĘ ucznia
praktyki ślusarskiej.
Wytwórnia Świeczników
— Terlecki Kraków, Ry
nek Kleparski 5.

18889-g

do. produkcyjną, 3/80, piet*

sz/O rzędną oraz warsz*
—•

-.. ,__ y-A/ar,‘tkacki, sprzedam. Ofef
18897 Prasa” KraK0>
Wiślna 2.

POMOC domowa — po
trzebna do jednej osoby,
w Swoszowicach. Zgło
szenia: Kraków, Karme
licka 28 m. 19. od godz.
18—19. 18865-g

Lokale
i

DWÓCH młodych in*!
nierów pilnie poszuW1
pokoju. Oferty 18894

sa” Kraków, Wiślna 2.

ODDZIAŁ OŚWIATY SANITARNEJ
STACJI

sanitarno-epidemiologicznej
MIASTA KRAKOWA

I
TOWARZYSTWO WIEDZY POWSZECHNE^

W KRAKOWIE

ogSaazafa WV»£SY 1

na

UNIWERSYTET DLA RODZICOH
W ROKU SZKOLNYM 1960/61.

Wykłady odbywać się będą w każdą śród?
o godzinie 18 począwszy od dnia 9 listopa
da 1960 r. — w sali wykładowej Oddziału

Oświaty Sanitarnej przy ul. Skarbowej »>

sala nr 410. ,,

Osobiste zgłoszenia przyjmuje Sekretari.a‘
Oddziału Oświaty Sanitarnej w Krakowie'
lii. Skarbowa 4 — I piętro, pokój nr 112

codziennie w godzinach od 10 do 16-
Informacji telefonicznych udziela Sekretariat

_

tych samych godzinach pod numerem 302-40
wewn. 163.

(
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października

Filipa Ignacego

W związku z przebudową

Itfąe uliesmi Mm

ll-tką“
ieszkań-
cy Pod

górza skar
żą się już ód
dawna na'
zbyt rzadkie
kursowanie

„11 - tki”. —

Obecnie
związku

remontem i zamknięciem
Mostu sytuacja jeszcze
pogorszyła, bo linia została
„przepołowiona” i tylko część
wozów obsługuje Podgórze .od
„Matecznego” do mostu.

Zrozumiałe, że na tramwaj
trzeba czasem poczekać, ale
niech to czekanie zamyka się
w rozsądnych granicach. Pa
sażer (in spe) stojący na przy
stanku pół godziny i więcej
przy jesiennej, nie zawsze pię
knej pogodzie ma uzasadnio
ne powody do złego humoru.
Warto więc, by MPK zbadało
przyczyny tych ciągłych opóź
nień i ewentualnie skierowa
ło choćby jeden dodatkowy
wóz na tę trasę, (hs)

10
z

III
się

i

Pasażu ielaka 19.15
ZZK

zapadły ważne decyzje
U zastępcy przewodniczące

go Prez. RN m. Krakowa
— E. Góry
rencja z

spółdzielczości pracy, rzemio
sła indywidualnego i zainte
resowanych wydziałów Pre
zydium RN i DRN Stare Mia
sto, na której zapadły ważne

postanowienia w sprawne
przebudowy i zagospodarowa
nia Pasażu Bielaka.

Prezydium RN zadecydowa
ło, by gospodarzem pasażu byl
Wojewódzki Związek Spół
dzielczości Pracy.

“

mowaniu decyzji
się możliwością
nia odpowiednich
nansowych na adaptację, ka
pitalny remont i urządzenie
wnętrz. Jak już bowiem wspo
minaliśmy niezbędne na ten
cel fundusze będą pochodzić
z dwóch źródeł: z budżetu
miejskiego i z kredytów wła
snych przyszłego użytkowni

ka. Według pierwszych, pobież
nych zresztą obliczeń koszty
związane z przebudową będą
wynosić 2—3 min zł.

W Pasażu Bielaka micćcl

odbyła się konfe-
przedstawicielami

Przy podej-
kierowano

zabezpiecze-
środków fi-

Czy to możliwe?
Prezydium DRN w Nowej

Hucie uchwałą z dnia 20. X.
br. postanowiło zlikwidować
szkołę rodzenia. Placówkę
doświadczalną i jedyną w tej
dziedzinie w Krakowie.

O działalności szkoły rodze
nia niejednokrotnie pisaliśmy
i nie będziemy tu powtarzać
wszystkich argumentów prze
mawiających za jej utrzyma
niem. Kiedyś przytaczaliśmy
na naszych łamach, sporo li
stów, które przesłały do na
szej Redakcji młode matki,
wyrażając słowa uznania i go
rące podziękerwania kierow
nictwu tej placówki m. in. p.
dr Jadwidze Bcaupre za opie-

•--•--’

I ebrad

kę i pozytywne rezultaty pro
wadzenia porodów. Dziwne
więc i nieprzemyślane wydaje
się w świetle tych faktów po

dsunięcie Prezydium DRN w

Nowej Hucie.
Sądzimy jednak, iż Wydział

Zdrowia Rady Narodowej m.

Krakowa, który niewątpliwie
w pełni docenia społeczną
wartość tej placówki, znajdzie

prawną podstawę dla uchyle
nia tej pochopnej decyzji, (ol)

kilka warsztatów
rzemiosła indy-

Na konferencji
więc kwestię

się obecnie
usługowych
Widualnego.
podniesiono
przyznania rzemieślnikom lo
kali zastępczych. Ze swej stro
ny władze miejskie zobowią
zały się dopilnować, by rze
mieślnicy otrzymali nowe po
mieszczenia w dogodnym
miejscu. Jeśliby rzemieślni
cy indywidualni zgłosili chęć
do uczestniczenia w poważnych
nakładach finansowych w pa
sażu, Prezydium RN nie sta-,
wiałoby przeszkód w dalszym!
prowadzeniu przez nich war
sztatów w dotychczasowym
miejscu. Podobno pewne sta
rania o dwa lokale usługowe
w pasażu czyni Krakowskie
Zjednoczenie Przedsiębiorstw
Przemysłu Terenowego.

Wydz. Przemysłu Prezydium
RN zaproponuje WZSP, żeby
przy opracowywania planu
działalności usługowej w Pa-

sażu Bielaka uwzględnić na
stępujące usługi ekspresowe,
obliczone przede wszystkim
dla wygody osób przyjezd
nych i turystów: gabinet fry
zjerski i kosmetyczny, pral
nię odzieży i bielizny, pogoto
wie krawieckie, pogotowie
szewskie i punkt czyszczenia
obuwia, zakład fotograficzny
„a la minutę” z punktem napra
wy aparatów fotograficznych
i wywoływaniem zdjęć, za
kład natychmiastowej napra
wy zegarków, zakład naprawy
na poczekaniu radioodbiorni-
ników przenośnych, punkt na
prawy parasoli, repasacji poń
czoch, cerowania artystyczne
go odzieży, naprawy i napeł
niania wiecznych piór i dłu
gopisów. Wg dotychczasowych
sugestii mają tam również

powstać umywalnie z natrys
kami dla kobiet i mężczyzn
oraz mała kawiarenka, (m)

Tecdpy
NA SOBOTĘ:

SŁOWACKIEGO godz.
„Troilus 1 Kresyda”. KLUB
19.15 „Kuglarze". MODRZEJEW
SKIEJ 19.15 „Gdzie diabeł nie mo
że". KAMERALNY 19.15 „Candl-
da". ROZMAITOŚCI 15 „Czerwony
Kapturek” (przedst. zamkn.); 19.15

„Zaczarowane kolo". RAPSODY
CZNY 19.15 „Przygody Dyla So
wizdrzała”. MUZYCZNY 19.15
„Kraina uśmiechu”. GROTESKA
16 „Byczek Fernando”. KOLEJA
RZA 19 „Romantyczny kuzynek”.

NA NIEDZiRLĘ:
SŁOWACKIEGO godz. 14 „Hal

ka”; 19.15 „Czajka”. KLUB ZZK

19.15 „Kuglarze”. MODRZEJEW
SKIEJ 15 „Gdzie diabeł nie mo
że”; 19.15 „Rakieta „Piorun”, ka
meralny 16 „Apelacja Villona”;
19.15 „Roamershclm”. ROZMAI
TOŚCI 11 „Czerwony Kapturek”;
16 „Klub kawalerów”; 19.15 „Czer

wony Kapturek" (przedst. zamkn.) .

RAPSODYCZNY 19.15 „Przygody
Dyla Sowizdrzała”. GROTESKA
11 1 16 „Byczek Fernando”. KO
LEJARZA 15 1 19 „Romantyczny
kuzynek”.

piękni”. SFINKS 10, 11, 12 Dla
dzieci; 14, 16 „Czerwony kwiat”.
KOLOROWE 16 Dla dzieci; 17, 19

„Odrodzeni”.

Telewiscfa
SOBOTA

Gcdz. 17.15 Teatrzyk dla przed
szkolaków — bajka. 17.45 „Wyprawa
za 3 morza” film radz.-hind. (cz.
I). 18.55 . „Z kamerą po ZSRR”. —

19.30 Dziennik. 20.05 „Pegaz”. 20.33

„Nasza piosenka”. 20.40 „14 lip-
ca” — film (fr.) 22.10 Wiadomości.

22,20 „Babie lato” progr. rozrywk.
NIEDZIELA

14 „Niedzielna bie-
15.50 Kron. Film. 16

rozrywk. 16.40 „W krainie

Współpraca Dorna Kultaiy
ze Związkiem Literałów

Ostatnio w Wydziale Kul
tury Prez. Rady Narodowej
z inicjatywy Krakowskiego
Oddziału Zw. Literatów Pol
skich miała miejsce roz
mowa między przedstawiciela
mi Związku i dyr. Grzybem z

Woj. Domu Kultury. Tema
tem rozmowy było nawiązanie
ściślejszej niż dotychczas
współpracy Domu Kultury z

pisarzami.
W rezultacie ustalono, że co

tydzień Dom Kultury organi-
KKSSrews**
- —----------------------------------- -

JT KO

Podczas wczorajszej sesji
DRN Zwierzyniec zasłużony
pedagog dr Życzkowski ude
korowany został Krzyżem Ka
walerskim Orderu Odrodzenia
Polski, a Leopold Brichta dłu
goletni działacz społeczny od
znaczony został Złotym
żem Zasługi.

Dziś w drugim dniu
sesja poświęcona jest
wieniu oraz zatwierdzeniu
budżetu dzielnicy Zwierzyniec
na rok 1961. Zamyka się. on

liczbą 42.391 tys. zł.
Projekt rozefr lu funduszy

na poszczególne dziedziny
przedstawia się następująco
m. in. na potrzeby resortu o-

światy przeznaczonych jest
15.107 tys. zł, na resort go
spodarki komunalnej ok. 13
min zł, resort zdrowia 17.754
tys. zł, kultury 250 tys. zł.

Krzy-

obrad
omó-

Prokuratura Powiatowa w

■Bochni wydała nakaz areszto
wania Andrzeja Guta — kie
rownika sklepu meblowego MI-ID
i Michała Kaczorowskiego —

kierownika sklepu części moto
cyklowych MHD
leźli się cni pod
nywar.-ia w ciągu
lat nadużyć przy
nej mebli. Z dotychczasowych
materiałów wynika, że sprzeda
wali oni oddzielnie siatki i ma
terace do łóżek, przywłaszczając
sobie uzyskane w ten sposób nad
wyżki pieniędzy. Dalsze docho
dzenia prowadzi milicja.

*

Komenda Powiatowa MO w

Limanowej zatrzymała Jana Ciu-
ię ze wsi Łukowice 122, który
Jako pracownik Spółdzielni Owo
cowo- Warzywniczej w Tymbarku
sfałszował kwity skupu owoców,

w Bochni. Zna-
zarzutem doko-
ostatnich trzech
sprzedaży ratal-

zarabiając na tym w ciągu
kunastu dni ponad 6.009 zł. Pro
kuratura Powiatowa zastosowa
ła wobec zatrzymanego areszt.

*

Mieszkaniec Wsi Szczawa pow.
Limanowa — Franciszek Wącha
ła został aresztowany za napad
i pobicie funkcjonariusza MO —

kaprala Mieczysławą Smolenia, z

posterunku w Kamienicy.
*

Za znieważenie milicjantów w

służbie Sąd Powiatowy dla m.

Krakowa wydał w trybie przy
spieszonym dwa wyroki. Jan Ka-
liciński, zam. w Krakowie przy
ul. Odrowąża 7 został skazany
na 3 miesiące aresztu, a Józef

Dużyk, zam. w Krakowie —

Piaskach Wielkich 37, otrzymał
miesiąc aresztu.

—a—

❖ Dwa ostatnie przedstawienia
„Szlagierowego programu” w Ja
mie Michalikowej odbędą się
dziś oraz w następną sobotę 29
bm. o godz. 22.

W poniedziałek w KDK o

godz. 18.30 odczyt B Gutkow
skiego- ,,O co właściwie chodzi?”.

Kobiety produkują
anteny telewizyjne

W losowaniu książeczek
PKO premiowanych moto
cyklami, 7 motocykli przypa-
dło mieszkańcom Krakowa i

województwa. A oto numery
książeczek: w Krakowie —

952560, 511770, w Nowej Górze

(pow. Chrzanów) — 422397, w

Jodlówce k. Tarnowa —

422523, w Tarnowie — 422709.
503621, w Tymbarku — 508394.

Ogólna ilość wylosowanych
do 20 bm. w naszym woje
wództwie motocykli wynosi
146. O miejscu i terminie od
bioru premii PKO powiadomi
zainteresowanych w najbliż
szych dn-iach.

Główny artykuł spółdzielni
nowią wkładki topikowe, (korki
bet-piecznikoWe). Przez owych dzie
sięć lat wyprodukowano ich 58
milionów sztuk. Poza tym wyra
bia się tu główki bezpiecznikowe,
końcówki kabelkowe, wtyczki sie
ciowe oraz .oświetlenia choinkowe.

W roku ubiegłym kierownictwo

spółdzielni objął prezes Tadeusz
Bruzda, na.cmuiSt kierownictwo
techniczne powierzono inż. Anto
niemu Zaruble. Ich to zasługą jest
wprowadzenie dwóch nowych, bar
dzo poszukiwanych na rynku a-

sorjymentów: snten telewizyjnych
(rozprowadzane są one nie tylko
na woj. krakowskie, lecz również
na rynek Śląska, Wrocławia i Zie-

. lonej Góry) ,i hermetycznych kon-
w densatorów samochodowych.

W najbliższym czasie spóldziel-

Skromny szyld na budynku przy
ul. Kościuszki 17 objaśnia przecho
dniów, że tu właśnie mieści się
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy
Branży Elektrotechnicznej. Tej to

spółdzielni poświęcimy dziś kilka
słów — jako że obchodzi ona swój
Pierwszy jubileusz. Mija dziesięć

od chwili, kiedy dziesięć ko-

założyło spółdzielnię z myślą
Znalazły w niej pracę przede

WS7*ystkim matki obarczone dzie-

zmuszone do zdobycia doclat-
^°wych zarobków.

z roku na rok zwiększał się stan

i doszedł obecnie do 89

pracownic. a że kobiety spół
dzielni dzielnie sobie poczynają
świadczy o tym najlepiej fakt kil
kakrotnego zdobycia I miejsca we

współzawodnictwie pracy tak
skali wojewódzkiej jak i krajowej.
Zwiększa się też ustawicznie asor- nla zapowiada uruchomienie • dal-

tyment produkcji. szych asortymentów, (paw)szych asortymentów. (paw)

Godz.
siada”.

Progr.
Disney’a” film. 17 .30 Koncert dla
dzieci. 18.05 Teleturniej. 19 Dzien
nik. 19.40 Film. 19.55 Program
rozrywkowy z Budapesztu. 21 .15
„Miasteczko” film poi.

— Mwzea
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, PI.

Wolnlca (9—15). HISTORYCZNE św.
Jana 12, Stała eksp. „Zbiory z

dziejów m. Krakowa” (10—14). —

SUKIENNICE „Galeria malarstwa

polsk. w. 24*7111 i XIX” (10—16).
SZOŁAYSKICH, pl. Szczepański 9,
„Malarstwo polskie i rzeźba od
wieku XV do XVII” (10—16). —

CZARTORYSKICH, Pijarska 15,
„Galeria malarstwa obcego, rzem.

artyst., pamiątki puławskie, zbro
jownia” (10—16). DOM MATEJKT,
Floriańska 41 (10—16). NARODOWE
Al. 3 -go Maja 1, „Przemysł artyst.
od XI—XVIII w.”, „Galeria pols’:.
malarstwa w. XIX i XX”, „Ma
larstwo współcz.” (10—16). SMO
LEŃSK 9, „Bitwa pod Grunwal
dem” (10—16). DOM PLASTYKÓW,
Łobzowska 3, „Malarstwo Kocha
nowskiego” (10—18). BIEL. JA
GIELLOŃSKA, Al. Mickiewicza 22,
„M. Konopnicka” (9—14). KRZY-

SZTOFORY, Szczepańska 2 „.Gru
pa Krakowska” (10—18). KLUB
PRZYJAŹNI, Rynek Gł. 20 „Do
robek PKO w okresie 19^0—1960”
(11—18). POL. TOW. FOTOGRAF.,
Stolarska 9, „Amatorska fotogra
fia artystyczna z MlskolczaT-

(17 — 20 — niedziela 10 — 14).
RYNEK GŁ. 25 „Morze i jeziora”
(10—18). KLUB GARNIZ., Bitwy
pod Lenino „Oto Afryka” (11—20).
— PAŁAC SZTUKI, Pl. Szczepań
ski 4, Rzeźba Nizińskięgo oraz wy
stawa T. Grotta.

NA SOBOTĘ:
CHIRURG., INTERN., NEURO

LOG.: Prądnicka 37. POŁOZN. i
GINEKOL.: Kopernika 23. OKU-
LIST.: Kopernika 38. GRUŹLICZY
dla .kobiet: Wola Jus’owska; dla

mężczyzn: Prądnicką 80.
POGOT. MILIC. tel. 0-7. STRAŻ

POZ. tel. 0-3. POGOT. RATUNK.
tel. 0-9 . POGOT. RATUNK. POD
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11. PO
GOT. RATUNKOWE tel. 422-22 .

STRAŻ POZ. tel. 433-33.
NA NIEDZIELĘ!

CHTRURG.: Kopernika 21. PO-
ŁOŻN. i GINEKOL.: Prądnicka
37. INTERN.: Kopernika 17. NEU
ROLOG.: Bo‘aniczna 3.

Pozostałe dyżury bez zmian.

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ:
Grodżka 17, Plac Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5, Bro
nowicka 38. Borek Fał.: Zakopiań
ska 69. Nowa Huta: Centrum „A”
Bl. 4.

Kina
NA SOBOT1J:

UCIECHA godz. 15.45, 13,
(.Proszę za mną” (fr.) .

DA 15.45, 13, 20.15

(poi.) .

— SZTUKA , _

19, 20.50 „Proces vi Norymberdze”
(NRF). WOLNOŚĆ 15.45, 13, 20.15
„Tama na Pacyfiku” (wl.) . WAR
SZAWA 16, 19.30 „Krzyżacy”, (poi.) .

ML. GWARDIA (Lubicz 15) 15.15,
17.30, 19.45 „103 proc, alibi” (CSRS).
W r.ZOS (Zamojskiego 50) 15.45, 13,

20.15 „Świadek oskarżenia” (USA).
KRAKUS (Al. Krasińsk. 13) 15.45, 13,
20.30 „Spokojny człowiek” (USA).
ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30, 19.45
„Jeździec znikąd” (USA). ZUCH

(Krowoderska 8) 16, 13 „Milcząca
gwiazda" (pol. -niem.). MELODIA

(Zwierzyn. 1) 16, 18, 20 „Kapelusz
pana Anatola” (poi.). KLEPARZ

(Lubelska 27) 16, 18, 20 „Po-
, jedynek” (radź.). WISŁA (Ga-
; zowa 21) 16, 18, 20 „Do widzenia do

”

(poi.) . SYGNAŁ (Ogród
'

Strzel.) 17 „Ali Baba 1 40 rozbój
ników”. — MINIATURKA' (Fran-

I cisz,kańska 1) 15 Progr. dla dzieci;
j 16, 17 „Dzieci przyjaciele ptaków"
ii in.; 18 i 20 ..Kadet Rousselle”
; (fr.). CIIEMIK (Borek Fal.) 19 „Li
bii” (USA). DOM ŻOŁNIERZA (Lu-
; bicz 48) 15.45 „Szalona noc” (meks.) .

• KULTURA (Rynek Gł. 27) 20.15
! „Paryżanka” (fr.). — MIKRO
I (Dzierżyńskiego 5) 17.30, 20 „Kslą-

: żę Myszkin” (fr.). ROTUNDA
| (Al. 3 -go Maja 5) 16, 18 „Miasto

bez wody” (radź.) . ZWIĄZKO
WIEC (Grzegórzecka) 17, 19 „U
progą ciemności” (ang.). STUDIO
(Smoleńsk 9) 13.30, 1S, 20.15 „Pod
gwiazdą frygijską".

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT gcdz. 15.45, 10, 20.15 „Bi

twa pod piramidami" (radź.). MA
ŁA SALA 13, 17, 19.15 „Siódme
niebo” (fr.-wl.). ŚWIATOWID 15.43,
18, 20.15 „Śmierć w siodle” (CSRS).
MAŁA SALA 15, 17, 19.15 „Don
Juan” (węg.l . AKTUALNOŚCI (PI.
Centr.) 15 Progr. dla dzieci; 16

„Atom pomaga” 1 in.; 17 „Sprawa
306 (radź.); 19 „Biedni ale pięk

ni” (wł.) SFINKS (Majakowskie
go 2) 16, „Czerwony kwiat” (jug.) .

NA NIKDZlKLłf:
UCIEC .JA godz. 10, 12.15 „Pilot

Ben” (radź.); 15.45, 13, 20.15 „Pro
szę za mną”. WANDA 10, 11.15,
12.30 Progr. dla dzieci; 15.45 18,
20.15 „Powrót”. SZTUKA 10, 11.30,
13.15, 15.45, 17.15, 19, 20.30 „Proces
w Norymberdze”. WARSZAWA
12.30, 16. 19.30 „Krzyżacy". WOL
NOŚĆ 10. 12.15, 15.45, 18, 20.15 „Ta
ma na Pacyfiku”. Ml. GWAR
DIA 10 i 12 „Ania i Mania”; 15.15,
17.30, 19.45 „105 proc, alibi”. —

WRZOS 10, 11.15, 12.30 Progr.’ dla

dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Świadek
oskarżenia”. KRAKUS 11, 12, 13
Dla dzieci; 14.45, 17, 19.30 „Spokoj
ny człowiek”. ISKIERKA 11 i 12
Dla dzieci: 15.45, 13. 20.15 „Jeździec
znikąd”. ZUCH 11, 14, 16,' 18 „Mil
cząca gwiazda”. MELODIA 10, 12

„Małe dramaty”; IB, 13, 20 „Ka
pelusz pana Anatola". KLEPARZ

11, 12.15 Dla dzieci; 16. 18, 20 „Po
jedynek”. MINIATURKA 10, 16,
18, 20 „Kadet Rousselle”; 12, 13.

14, 15 Dla dzieci. SYGNAŁ 17 „Ali
Baba i 40 rozbójników". WISŁA

11, 13 „Bramkarz z naszej ulicy”;
16, 13, 20 ,,Do widzenia do jutra".
CHEMIK 15, 17, 19 „Liii”. DOM
ŻOŁNIERZA 13 „Dwa Mlchały”;
15.45, 18, 20.15 „Szalona noc”. KUL
TURA 18 i 20.15 „Paryżanka”. MI
KRO 10, 11.15, 12.30 Dla dzieci;
15, 17.30, 20 „Książę Myszkin”. —

ROTUND/t”15.45, 18 „Pułapka”. —

ZWIĄZKOWIEC 12 Dia dzieci; 17
i 19 „U progu ciemności”. STU
DIO 10, 11 i 12 „Piękno i rytm”
i „Gdańska opowieść”; 15.30, 18,
20.15 „Pcd gwiazzlą frygijską”.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT 10, 12 „Miś Bimbo”; 15.45,

18, 20.15 „Bitwa pod piramidami”.
MAŁA SALA 15, 17, 19.15 „Wiatr
w oczy”. SU IATOWID 11.15 i 12.30
Dla dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Śmierć
W siodle”. MAŁA SALA 15, 17,
19.15 ,>Onl ocalili Londyn”. AK
TUALNOŚCI 10, 11, 12, 13 1 15 Dla

dzięci; 1« „Atom pomaga” 1 in.;
17 „Sprawa 306”; 19 „Biedni ale

I

20.15
WAN-

„Powrót”
15.4 .5, 17.15,

ruje czwartki z udziałem pisa
rzy krakowskich. Nie będą to

wieczory autorskie w ścisłym
sensie tego słowa, ale raczej
spotkania z czytelnikami. Se
rię tych imprez zainaugurują
w listopadzie Marian Wnuk i jutra”
Tadeusz Kudliński. Kierow
nikiem tej akcji z ramienia
Domu Kultury jest Antoni Wa
silewski.

Ponadto w trakcie opraco
wywania jest sprawa urucho
mienia warsztatu dramaturgi
cznego i w ogóle szerzej za
krojonej akcji kontaktów pi
sarzy z odbiorcami ich twór
czości. (bz)

kU-

Renę Rolską zobaczymy i usłyszy
my w dniach 23 i 24 października
br. o godz. 19.30 w krakowskiej
Filharmonii, gdzie wystąpi wraz

z Jerzym Połomskim, Janem Ga
łązką oraz orkiestrą jazzową Woj
ciecha Piętowskiego w imprezie
pt. ,.Dzień dobry piosenko” zorga
nizowanej staraniem dyrekcji Fe
stiwalu Sztuki ,,Dni Krakowa”.

Będzie to ostatni występ popular
nej piosenkarki przed jej gościn
nym tournee w Stanach Zjedno
czonych i Kanadzie.

terenowa ZMS przy
DRN Zwierzyniec w

i

Grupa
Prezydium
Krakowie wzywa wszystkie grupy
ZMS z terenu miasta do objęcia
opieki nad miejscami straceń.

Grupa ZMS Zwierzyniec podej
muje się opieki nad miejscem
straceń przy ul. Smoleńsk.

® Najmłodsi poeci: Beata Szy
mańska, Andrzej Dobrzański,
Mieczysław Czuma, Wincenty
Faber, Leszek Moczulski wystą
pi,? na poranku autorskim w sa
li Teatru 38 w niedzielę o godz.
11. Recytują autorzy, Aleksandra
Kurczab i Andrzej Jaroszewski,

$ Międzyuczelniany Klub Lite
racki przy Radzie Uczelnianej
UJ rozpoczął po przerwie waka
cyjnej działalność. Pracom klubu

przewodniczy w tym roku
szek Moczulski. We wtorek
X.w „Żaczku”, Al. 3 Maja 5,
klub organizuje spotkanie z Ta
deuszem Kantorem, który będzie
mówił o malarstwie. Początek
spotkania o godz. 19.

® W niedzielę o godz. 10 w

Szkoły Podstawowej nr 2
ul. Łobzowskiej Bocznej

organizuje akademię z oka
zji młodzieżowego dnia
ozoścl.

© Dyskusyjny Klub

Teatralny UJ oraz

Klub Pod Jaszczurami
ją na dyskusję poświęconą fil
mowi N. Camusa „Czarny Or
feusz”. Dyskusja odbędzie się w

kawiarni Klubu w niedzielę o

godz. 16.

SB li

przy
PSS

SleetKo

NA SOBOTĘ:
17.00 Dziennik kr. li.ii
muz. 17.30 „Dziejowa rola
sztuka J. Broszkiewicza.

Le-
25.

spóldziel-

Fllmowo-
Studencki

zaprasza-

Godz.

Zespoły
Pigwy”
18.00 Piosenki. 18.10 Na krakow
skim Rynku. 18,25 Muzyka i aktu
alności. 18.50 Fel. Jorsta. 19.00 Wia
domości. 19,05 Piosenkarze. 19.30

„Matysiakowie”. 20.00 Koncert. —

21.00 Z kraju i ze świata. 21.27
Kron. sport. 21 .40 15-' ka Radiowa.
22.00 Muzyka tan. 22.20 Wieczór z

gongiem. 23.50 Wiadomości. 24.00

Muzyka.
NA NIEDZIELĘ:

Godz. 6 .03 Muzyka. 6.30 Wiado
mości. 7.30 Dziennik. 7.40 Muzyka.
8.00 Wiedzą sąsiedzi jak kto sie
dzi. 8.30 Wiadomości. 8.45 „Radio-
prGbiemy”. 9 .00 Utwory organowe.
9.20 Encyklopedia Warmii i Ma
zur. 10.00 Śpiewa R. Bielska. 10.20
Fel. A. Wasilewskiego. 10.35 Kon
cert. 11 .00 Poezja i muzyka. 11.30

Muzyka lud. 12 .04 Wiadomości. —

12.10 Poranek symfoniczny. 13.10

„Zespół Dziewiątka”. 13.30 „Kro
nika Polaków”. 13.50 Koncert
czeń. 15.00 Dla dzieci słuch.
Aud. poetycka. 16.30 Koncert •

pinowski — wyk. J. Katchen.
Wiadomości. 17 .05 Na tematy i

dzynarod. 17.15 Podwieczorek j
mikrofonie. 18.45 Muz. tan.

„Sąd idzie” komedia Courteline’a.
20.00 Sekstet PR. 20.30 Rewia pio
senek. 21.00 Dziennik. 21 .16 Wiad.

sport. 21 .20 Kwintet Rytmiczny. —

22.00 Wiadomości sport. 22 .30 Mu
zyka tan. 23.50 Wiadomości.

: ży-
16.10
cho-
17.C0

mię-
przy
19.15

BBj4Z o czystosc
SWE&O MIASTA!

.i— . —i
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Deszcz i zimna

pokrzyżo^&ły
szyki
lekkoatletom

i organizatorom
' i Złota medalistka z Rzymu

W. Krepkina (ZSRR)
dwukrotnie na podium zwycięzców

IV Międzynarodowe Mistrzostwa

Kolejarzy rozpoczęte
f Wczoraj w Krakowie rozpoczęty się IV' Między-

! narodowe Mistrzostwa Kolejarzy w Lekkiej Atlety
ce, w których *bierze udział 45 zawodniczek i 225

zawodników, reprezentujęcych 14 państw. Uroczy
stego otwarcia dokonał przewodniczący ZG ZZK

i jednocześnie przewodniczący federacji klubów

kolejowych w Polsce p. Eugeniusz Grochal. Na
stępnie zabrali głos członek USIC (Międzynarodo
wa Federacja Klubów Kolejowych) — Kurt Lincl-
herg oraz w imieniu ministra komunikacji, na
czelny dyrektor DOKP w Krakowie inż. Piotr Le
wiński.

Fo defiladzie drużyn' rozpo
częły się konkurencje, w któ
rych niestety, nie osiągnięto
rewelacyjnych wyników. Na
przeszkodzie stanął deszcz i
przenikliwe zimno. Złe wa
runki atmosferyczne pokrzy
żowały także szyki organiza
torom, którzy nie byli przy
gotowani na niespodzianki je
siennej aury. Mimo to organi
zatorzy wywiązali się z pierw

szego dnia mistrzostw dobrze,
a wyniki kilku zawodników
zasługują na uznanie.

Najlepszą zawodniczką
pierwszego dnia zawodów by
ła bez wątpienia mistrzyni o-

limpijska w skoku w dal —

W. Krepkina, która wczoraj
dwa razy stanęła na najwyż
szym podium dla zwycięzców.

Parasol hyl nieotllącznym rekwl-

żytem w pracy sędziów podczas
pierwsrego dnia zawodów lekko

atletycznych w Krakowie.
Fot. J. Lewicki

Wprawdzie tak w biegu na

100mjakiwskokuwdal
nie zbliżyła się do swych re
kordowych wyników, ale to

już wina złej pogody. Nie
mniej w pierwszej konkuren
cji uzyskała 12,4 sek. a w dru
giej — 5,88 m. W ogóle repre
zentanci ZSRR są rewelacją
mistrzostw kolejarzy i po
pierwszych konkurencjach
prowadzą w klasyfikacji zde
cydowanie, tak wśród kobiet
jak i wśród mężczyzn. Obok
Krepkiny świetnie zaprezento
wał się skoczek wzwyż — Gar
baczów, który mimo grząskie
go rozbiegu uzyskał dobry
wypik — 2,00 m, a klasą dla
siebie był 6 zawodnik na li
stach ZSRR w biegu na 3.000
m z przeszkodami — Osadczyj,
który uzyskał wynik — 8.59,2,
m. in. dublując jednego zawo
dnika. Niewiele ustępowali mu

8. Ltrtter (NBD) 12,8: skok w dal
— 1. Krepkina 5,88, 2. Rukawcowa
5.66 (obydwie ZSRR), 3. Troszczyń-
sky (NRD) 5,45; oszczep — 1. Dus-
nokl (Węgry) 42,30, 2. Lukacs (Wę
gry) 41,93, 3. Troszczyńscy (NRD)
33,43.

MĘŻCZYZN!: 100 m — 1 . Raków

(ZSRR) 10,9, 2. Truszczenko (ZSRR)
10,9, 3. Geuricza (Węgry) 11,1; 400

m ppl. — 1, Widera (NRD) 54,7.
2. Benko (Węgry) 56,4, 3. Lund

(Nbrwegia) 56,8; 800 ra — 1 . Kup
czyk (Polska) 1.55,5, 2. Hanka

(CSRS) 1.55,9, 3. Hofmann (NRD)
1.57.6; 3.000 m z przeszkodami —

1. Osadćzyj (ZSRR) 8.59,2, 2. Hon-
kanen (Finlandia) 9,17,9, 3. Hen
derson (Anglia) 9.26,2; pchnięcie
kulą — 1 . Szablenkow (ZSRR)
16,56, 2. Folkan (CSRS) 16,09, 3.
Baliowski (ZSRR) 15,01; oszczep —

1. Lukacs (Węgry) 61,85, 2. Guidl

(Włochy) .60,08, 3. Sachomsky
(CSRS) 59,72; skok wzwyż — 1.
Garbaczów (ZSRR) 2,00 m. 2.-3.
Wertke (NRD) i Ranlala (Finlan
dia) obaj po 1,80 m.

W klasyfikacji kobiet pro
wadzi ZSRR — 44 pkt.. przed
NRD — 35 pkt. i Węgrami —

34 pkt. (Polska zajmuje 5
miejsce — 14 pkt.), a wśród
mężczyzn ZSRR — 79 nkt.
przed NRD — 51 pkt. i CSRS
— 49,5 pkt. (Polska zajmuję 6
miejsce — 32,5 pkt.). Dziś dal
szy ciąg mistrzostw.

J. FRANDOFERT

niecą t

Lekarze
Dziennikarze

W dniu dzisiejszym o

godz. 15 rozpocznie się na

boisku Cracovii spotkanie
piłkarskie pomiędzy druży
nami Lekarzy i Dziennika
rzy. Z siedziby FIFA otrzy
maliśmy dziś rano wiado
mość, że naczelne władze
piłkarskie poważnie zasta
nawiają się nad możliwo
ścią zaliczenia tego spotka
nia do eliminacji mi
strzostw świata. Wówczas
zwycięzcy tego pojedynku
zmierzyliby się z Aktorami
o prawo reprezentowania
grodu podwawelskiego w

rozgrywkach* na szczeblu
centralnym.

Arbitrem zawodów bę
dzie b. wielokrotny repre
zentant Polski, zawodnik
Cracovii — Tadeusz Par-
pan.

PiWra Kulnfta
walczą
z tato Gliwice
W niedzielę pięściarze I 1 II

ligi wznawiają rozgrywki mi
strzowskie przerwane na skutek

międzypaństwowych spotkań Pol
ska — Szkocja. W Krakowie
leader tabeli II ligi — Hutnik

walczyć będzie z Carbo Gliwice.

Spotkanie zapowiada się nadzwy
czaj interesująco. Dojdzie w nim
do pojedynków: w muszej Zalew
skiego (II) z Ciurą (C), w piórko
wej Boczarskiego (H) z Fochom

(C), w lekkopół redniej Zuka (H)
z Z. Kuśmierzem (C), w lekko-

średniej Olingera (H) z H. Kuś
mierzem (C) oraz w ciężkiej K.
Biela (H) z Małkiewiczem (C).

W pozostałych spotkaniach tej
grupy zmierzą się: Astoria — Bu
dowlani i Błękitni — Pafawag.

W rozgrywkach o awans do U ligi

Piłkarzy Hutnika

już „wyeliminowano"
mimo że są nadal na czele tabeli

Dziwne metody stosują niektórzy „fachowcy** piłkarscy przy
iypowaniu faworytów. Niedawno „podzielono skórę na niedź
wiedziu”, czyli innymi słowy przesądzono, że piłkarze Hutnika
aie mają szans na wywalczenie awansu do II ligi, mimo że
ikbualnie zajmują pierwszą lokatę w tabeli.

M. In. trener jedenastki lubel
skiej — Unii (Lublinianki), b. pił
karz Polonii Warszawa — Gier-
watowski powiedział (przytaczamy
w niedosłownym brzmieniu), że

wszystkie dotychczasowe zwycię
stwa Hutnika należą do rzędu
szczęśliwych i pod koniec rozgry
wek krakowianie zajmą jedno z

ostatnich miejsc. Ile będzie w tym
prawdy okaże przyszłość, nie
mniej wypowiedź taka jest swo
jego rodzaju nietaktem.

Być może już w niedzielę w

spotkaniu z Unią (Lublinianka),
krakowianie dadzą należytą odpo
wiedź opiekunowi zespołu lubel
skiego, czy stać ich na zdobycie
upragnionego awansu. Przypomi
namy, że w pierwszym spotkaniu
Hutnik wygrał w Lublinie 1:0. Jak

będzie jutro? — zobaczymy. Tre
ner M. Jabłoński bardzo solidnie

przygotował swych wychowanków
do meczu i mamy nadzieję, że
nie zawiodą oni swych licznych
zwolenników.

A oto przypuszczalne składy •-

bydwit drużyn:
HUTNIK: Pajor, Mielnlezek,

Czepczyk, Swierkosz, Król, Piech,
Kasprzyk, KOleszko, Krupa, Ber-
naś, Szydło, rez. Kowalczyk i Ka
wula. .

UNIA:'Pawełek, Lis,
’ Komórkie-

wicz, Wołoch, Szarzyński, Kuchar
czyk, Bester, Ignaezak, Szymczyk,
Stefański, Pietrasiński.

„Maraton sportowy"
Telewizja warszawska wraz z

Redakcją ,.Sportowca” i Zarzą
dem Głównym LPZ organizują
teleturniej pt. „Maraton sporto-

$ W TELEGRAFICZNYM :

rtw si'ri,cie
w.

• Reprezentacja Belgradu w

koszykówce męskiej pokonała
Warszawę 93:83.

0 W międzynarodowym meczu

bokserskim Londyn zremisował z

Pragą 10:10.

<| W Warszawie rozpoczął się
trzydniowy rajd motocyklowy.
Po pierwszym dniu prowadzą: w

klasie maszyn 125 ccm — Rut
kowski, 250 ccm — Puchalski,
350 ccm — Marciniak

< Polscy szachi ci startujący w

mistrzostwach świata w Lipsku
zajmują obecnie czwarte mir.sce
w swojej grupie.

-------•------ -

Skład Warszawy
na mecz z Krakowem

Kapitan sportowy WOZPN u-

stalił już reprezentację Warsza
wy na mecz z Krakowem o pu
char inż. Przeworskiego, W skład

drużyny warszawskiej wchodzić

będą: Nowicki (Żyrardowianka),
Włodarczyk, Bieńko, Ciesielski,
Baliński, Gumoch, Biernacki,
Bierikowski i Kotowski (Legia),
Wasiak (Okęcie), Pełka i Stykow-
ski (Lotnik).

•------------

— Raków (ZSRR) 10,9 sek. i
w pchnięciu kulą — Srablen-
kow (ZSRR) — 16,55 m oraz

800 - metrowiec krakowskiej
Ciszy — Kupczyk, który wy
grał swa konkurencję w czasie
1.55,5 min.

A OTO WYNIKI:

KOBIETY: IM m — 1 . Krepkina
12,4, 2. Gajda 12,5 (obydwie ZSRR),

aSBBBISBBBBeBSBBBBSBSBBBBagBBSBBBBBBBBBBBSB

Piłkarze ligi okręgowej

odpoczywaj q
W niedzielę, 23 bm. miała się odbyć kolejna seria spot

kań piłkarskich o mistrzostwo krakowskiej ligi okręgo
wej, ale z powodu rozgrywek finałowych o „Puchar inż.
Przeworskiego” rozgrywki przełożone zostały na termin
późniejszy. Tak więc piłkarze ligi okręgowej (bez grają
cych w reprezentacji Krakowa) będą mieli okazję do od
poczynku.

Złota medalistka « Rzymu — W.

Krepkina (ZSRR) nie osiągnęła
w Krakowie rewelacyjnego wy
niku, bowiem pierwszy dzień mi
strzostw kolejarzy rozgrywany był
podczas deszczu i przenikliwego

■imna.

Fot. J . Lewicki

wy”. W związku z tym w całym
kraju odbędą się eliminacje, w

których mogą brać udział zespo
ły (3-osobowe) uczniów oraz u-

czennic klas VII, VIII 1 IX. U -

czestnicy muszą posiadać zasób
wiadomo'ci z zakresu sportów
klasycznych jak i obronnych.
Zwycięzcy eliminacji wojewódz
kich w Krakowie wyjadą na fi
nały do Warszawy.

Eliminacje krakowskie odbędą
fflę we wtorek (C5 bm.) w oe»ii
Z W LPZ, Kraków, ul. Zwierzy
niecka 26. Początek o godz, 16.

Zgłoszenia do imprezy przyjmuje
ZW LPZ.

Bekąi płjdibay?

Db/4
PIŁKA NOŻNA

Godz. 13 1 14 Stadion Waw«8tr:

Mecze półfinałowe
o „Puchar inż. Przeworskiego”

Godz. 15 Stadion Cracovii'
Lekarze—Dziennikarze

(Mecz sezonu)
LEKKOATLE 1YKA

Godz. 14,30 Stadion Cracovii>
Mistrzostwa Europy
klubów kolejowych

HOKEJ NA TRAWIE

Ma odwago
Byłego bokserskiego mistrza

iwiata wszechwag Joe Louisa
sawsze cechowała w ringu du
ża odwaga. Nie zbywa mu zre-

iztą na niej i w życiu pry
watnym. Nie tak bowiem da
wno „czMrny bombardier**

po
ras trzeci wstąpił w związek*

małżeński.
Obecna żona Joego jest z za

wodu adwokatem w Detroit.

Były mistrz świata ma wciąż
poważne perypetie z amery
kańskimi urzędami skarbowy
mi, które domagają się od nie-

>o zapłaty zaległych podatków.
Liczy on zapewne, że żona-
adwokat wyratuje go z tych
opresji.

Godz. 14 .30 Stadion Wisły:
Polska—Węgry

(Spotkanie międzypaństwowe)
KOSZYKÓWKA

Godz. 16.30 Sala Cracovii:
Korona—Wisła Ib
Cracovia—Wawel

(Spotkania drużyn męskich
o mistrzostwo II ligi)

BOKS
Godz. 18 Hala Wisły-.

Wisła—Olsza

(O mistrzostwo ligi okręgowej?
SIATKÓWKA

Godz. 14 Sala Cracovil*.
Dalin — Stal Mielec

Godz. 18 Hala Wawelu:
Wawel—Korona

(Spotkania drużyn męskich
o „Puchar PZPS”)

ŻUŻEL
Godz. 17 .30 Tor Wandy

trójmecz żużlowy
o Puchar prze?\ KKFiT

Rozejrzał się dokoła i zniżył głos:
— Pani hrabina jest natomiast mniej z tego rada.

Dostałem od niej z tego powodu straszliwą burę,
co oczywiście jest po prostu śmieszne i nie ma naj
mniejszego sensu.

— A gdzie jest panna Crane? — spytał Tanner,
Lebanon skrzywił się lekko.
— Mam wrażenie, że się już położyła. Nie jest

spec.iainie towarzyska. Gdy się z nią ożenię, będę
się cholernie nudził. Owszem, przyznaję, ,że jest
szalenie dobra, miia i łagodna. I to wszystko.
Właściwie niewiele mamy ze sobą wspólnego.

Lebanon poprawił się na krześle i wpadł w bar
dziej konfidencjonalny nastrój.

— Powiem panom, kogo jeszcze diabli biorą na

to, że zostajecie tu dłużej... Tych dwóch amerykań
skich służących.

Przy tych słowach Lebanona drzwi się otworzy
ły i wszedł Gilder pod pretekstem dołożenia drew
do kominka, pod którym tylko co rozniecił ogień.

— Nie będę cię potrzebował, Gilder — powie
dział lord Lebanon.

— Przyszedłem dorzucić polan do ognia, milor
dzie — odparł lokaj.

— O której kładziecie się zazwyczaj spać? —

spytał Tanner. .

Człowiek, do którego skierował te słowa, nic nie
odpowiedział.

— Gilder, inspektor Tanner mówi do ciebie —

zauważył Totty.
Gilder obejrzał się z udanym zdziwieniem.
— O, bardzo przepraszam. Byłem przekonany, że

pan się zwraca do lorda. Jeżeli idzie o mnie, to nie
mam żadnych stałych godzin, inspektorze.

— Czy sypiacie w tej stronie domu?
Gilder się uśmiechnął.
— O ile sypiam, to w tym skrzydle domu —

powiedział.
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Edgar Wallace

Sbiach'
tłum. I. Dąmbska

Brooks schodzi! powoli ze schodów, a w jego ru
chach czuć było ogromne zmęczenie.

— Wygląda na to, że nie wysypiacie się zbyt
dobrze.

— Przeciwnie, inspektorze — powiedział Gilder
z przesadna, uprzejmością. — Jeżeli już śpię, to jak
kamień.

Brooks zatrzymał się z zaciekawieniem. Szczęki
jego jak zwykle poruszały się bez przerwy. Był
zaprzysiężonym zwolennikiem gumy do żucia.

— Czy życzycie sobie czegoś, Brooks? — spytał
Tanner.

Lokaj odwrócił powoli głowę.
— Chciałem tylko sprawdzić, czy Gilder nie po-

padl w jakieś tarapaty — powiedział niedbale.
Tanner wstał z krzesła.
— Nie jestem pewien czy zachowujecie się tak

arogancko dlatego, że jestem niepożądanym goś
ciem, czy też jest to wasz zwykły sposób bycia?

Gilder pośpieszył wytłumaczyć kolegę.
— On pochodzi z Ameryki, kraju ludzi wolnych...
W tym momencie Tanner schwycił go za ramio

na i odwrócił twarzą ku sobie.
— Kiedy ktoś zachowuje się względem mnie bez

czelnie, posyłam go do takiego miejsca, które nie
można nazwać... wolnym!

Dojrzał w oczach Gildera niechęć i urazę.

— Przypuśćmy — ciągnął dalej inspektor — że
ustosunkowałem się do was obu niechętnie i po
dejrzewam, że wiecie o tych dwóch morderstwach
o wiele więcej, niż się do tego przyznajecie. Przy
puśćmy, że będę was traktował jako tak zwane

„akcesoria” zbrodni i każę odstawić jeszcze dziś
wieczorem na posterunek. Przestaniecie się wtedy
uśmiechać, co? Byłoby to dla was może trochę
kłopotliwe, prawda??

O ile potrafił czytać w oczach Gildera, zobaczył
W nich lekki przestrach i zmieszanie.

— Ależ nie chciałbym sprawiać panu żadnych
kłopotów, panie inspektorze — wyjąkał lokaj.

— To żaden dla mnie kłopot. W parku jest czter
dziestu moich ludzi — mówił powoli Tanner — a

wszyscy to doskonale wyirenowani i zdolni pracow
nicy Scotland Yardu. Przybyli tu ciężarówką pięć
minut temu i cały dom jest okrążony... Tej nocy
z pewnością nie zdarzy się żadne morderstwo w

Marks Priory!
Mówił bardzo powoli. Oczy wszystkich obecnych

były wlepione w niego ze zdumieniem.
—

... i nie sprawi mi najmniejszej trudności
przydzielenie wam odpowiedniej eskorty. Czy macie
co do tego jakieś wątpliwości?

Wyjął z kieszeni gwizdek i przyłożył go do ust.

Farraby, który nie spuszczał oczu z Brooksa mia’
wrażenie, że służący jest u skraju sił i że lada
chwila padnie na ziemię ze strachu.

Nie, panie inspektorze, nie widzę najmniej
szego powodu, żeby pan się uciekał aż do takiej
ostateczności — powiedział Gilder. — Jeżeli po-
^XZJal!rn,coś’ Cxego nie Powinienem był mówić,
pioszę mi darować.

Spojrzał na Lebanona.
spyta?27 ŻyCZ7 Pan S°bie czeg°ś- milordzie? —

(Ciąg dalszy nastąpi)

LEKKOATLETYKA
Godz, 10,30 Stadion Cracovth

Mistrzostwa Europy
klubów kolejowych

BOKS
Godz. 11 Hala Hutnika!

Hutnik — Carbo Gliwice

(O mistrzostwo II ligi)
Godz. 18 Hala Hutnika:

Wanda — Unia Oświęcim
(O mistrzostwo lisi okręgowej)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11 Stadion Korony:

Kraków—Katowice

(Spotkanie reprezentacji
pracowników gastronomii)

Godz. 12 Stadion Wisły!
Wisła—ŁKS

(O mistrzostwo I ligi)
Godz. 14 Stadion Hutnika:

Hutnik — Unia Lublin

(O wejście do II ligi)
DŻUDO

Godz. 16 Sala Wisły:
Wisła — AZS Wrocław

(Spotkanie towarzyskie)
KOSZYKÓWKA

Godz. 16.30 Hala Korony:
AZS Krakpw — Star Starachowice

(Spotkanie drużyn kobiecych
o mistrzostwo II ligi)

Godz. 18 Ha^a Wisły:
W’isła Ib — Wawel

Godz. 18,30 Sala Cracovii:
Cracovia—Korona

(Spotkania drużyn męskich
o mistrzostwo n ligi)

*

Jutro na stadionie SKS Podgó
rze, przy ul. Dekerta 21 odbędą
się tradycyjne zawody łucznicze,
organizowane przez KKKFiT. W

programie zdobywanie kółek olim
pijskich oraz klas zawodniczych-^ ✓*“
Początek o godz. 1C ’f


